
Jesteśmy potrzebni
– Pod odebraniu nam kilku-
set złotych dodatku za pracę 
w noce i święta, nasza pensja 
wynosi ok. 2,5 tys. zł. Nie jeste-
śmy w stanie za to przeżyć – 
mówi Marta Sasin, liderka OMZZ 
Personelu Pomocniczego 
w Ochronie Zdrowia w Radom-
skim Szpitalu Specjalistycznym. 
Pracownicy niemedyczni do-
magają się przywrócenia do-
datków.
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Mamy
zwolenników
Adam Duszyk został prezesem 
zarządu radomskich struktur Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego. 
Zastąpił na tym stanowisku Józe-
fa Bakułę, który z końcem marca 
zrezygnował z funkcji. – Chcemy 
być aktywni i widoczni w mieście 
– mówi nowy szef ludowców. 
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Radomianie
w pochodzie
Będzie pokaz dokumentalnego 
filmu „Po prostu Marywil”, niezwy-
kły koncert na garnkach i zwie-
dzanie wystawy poświęconej 
stuleciu Tytoniówki – w sobotę, 
30 kwietnia, Resursa Obywatelska 
zaprasza na Anima Urbis – szuka-
nie duszy miasta.
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Kto nie próbował...
Podobno jadał tu m.in. Wojciech 
Kossak, prezydent Ignacy Mo-
ścicki, kapitan Charles de Gaul-
le czy Hanka Ordonówna. Przez 
lata radomianie tylko słyszeli, że 
cały świat bywał u Wierzbickiego. 
Teraz mogą się o tym przekonać 
na własne oczy – uznawane za 
zaginione księgi gości restauracji 
kupiło właśnie Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego. 
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Fot. Szymon Wykrota

Radomiak Radom przegrał dwa ostatnie mecze w PKO Ekstraklasie, a w 11 pojedynkach rozegranych 
w 2022 roku wygrał tylko raz. – Wyniki, a przede wszystkim styl zawodników były niezadowalające 
– mówił prezes klubu Sławomir Stempniewski. W związku z tym po czterech latach pracy zwolniony 
został trener Dariusz Banasik. Jego miejsce zajął Mariusz Lewandowski.
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iątek   kwiet ia
 Wernisaż wystawy w MDK-u. 
Młodzieżowy Dom Kultury zaprasza 
o godz. 16 na wernisaż V Biennale Wo-
jewódzkiego Konkursu Plastycznego 
„Nasi mniejsi bracia – gatunki chronio-
ne”. Podczas otwarcia ekspozycji zosta-
ną wręczone nagrody. Konkurs adreso-
wany jest do uczniów w wieku 5-15 lat. 
Wstęp wolny.

  Wieczór poezji.  O godz. 17 
w Domu Kultury „Borki” rozpocznie 
się wieczór poezji nieprofesjonalnej ar-
tystów amatorów. Wstęp wolny.

 Koncert Big Bandu Mundana. 
Resursa Obywatelska zaprasza o godz. 
19 na koncert Big Bandu Mundana 
z towarzyszeniem skrzypka Mateusza 
Strzeleckiego. Usłyszymy znane utwory 
wiolinistyki popularnej i jazzowej. Big 

Band Mundana 
powstał w roku 
1993 z inicjaty-
wy Zbigniewa 
B idz ińsk iego , 
pod patronatem 
Fundacji Musica 
Mundana. Dwu-
dziestoosobowa 
orkiestra ma na 

swoim koncie udział w kilkudziesię-
ciu festiwalach krajowych i zagranicz-
nych, skąd przywiozła wiele nagród 
i wyróżnień. Mateusz Strzelecki – ra-
domski skrzypek, urodzony w 1993 r. 
Ukończył z wyróżnieniem Uniwersytet 
Muzyczny Fryderyka Chopina w War-
szawie, Wydział Instrumentalno-Pe-
dagogiczny w Białymstoku. Naukę 
kontynuował na Universität der Kün-
ste w Berlinie u wybitnego, polskiego 
skrzypka – pierwszego koncertmistrza 
Deutsche Oper – prof. Tomasza Toma-
szewskiego. Bilety w cenie 10 zł do na-
bycia w kasie Resursy oraz poprzez wi-
tryny resursa.radom.pl oraz biletyna.pl. 

 Jerzy Małek w Amfiteatrze. Usły-
szymy utwory z wcześniejszego okresu 
działalności artysty i kompozycje z jego 
ostatniej płyty „Gravity”. Zespół zagra 
o godz. 19 w Kawiarni Artystycznej 
w składzie: Jerzy Małek – trąbka, Mar-
cin Pospieszalski – git. basowa, Piotr 
Wyleżoł – for-
tepian i Seba-
stian Frankie-
wicz – perkusja. 
Jerzy Małek to 
ceniony wykła-
dowca na Aka-
demii Muzycz-
nej w Gdańsku 
i Uniwersytecie 
Muzycznym im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie. W ostatnich dwóch de-
kadach zdobył uznanie jako twórca wła-
snej muzyki, lider autorskich projektów 
oraz sideman. Bilety: 40 zł w dniu kon-
certu na www.biletyna.pl. Wejściówkę 
kupisz także w kasie Amfiteatru przy 
ul. Parkowej 1 (płatność wyłącznie go-
tówką).

o ota   kwiet ia
 Warsztaty tworzenia ogródka 
na płocie i domków dla owadów. 
W trakcie kolejnego spotkania z cyklu 
„Halo, Ziemia!” MOK „Amfiteatr” za-
prasza do udziału w dwóch warsztatach. 
Ze zgromadzonych wcześniej natural-
nych materiałów – jak małe gałęzie, 
liście czy siano, wspólnie zbudujemy 
domki dla owadów. Podczas drugiego 
z warsztatów będzie okazja, by poznać 
tajniki tworzenia efektownej, roślinnej 
dekoracji ogrodzenia – nauczymy się, 
jak zrobić miniogród. Warsztaty star-
tują o godz. 15 – Amfiteatr zaprasza 
do wyboru interesującego Was tematu 
w formularzu zgłoszeniowym dostęp-
nym na stronie www.amfiteatr.radom.
pl i w wydarzeniu na Facebooku Am-
fiteatru. Wstęp wolny z obowiązkiem 
zapisu.

ied ie a   aja
 Pokaz zabytkowych aut i pierogi. 
Radomskie Stowarzyszenie Ocalić od 
Zapomnienia Military-War zaprasza 
w godz. 10-18 na pl. Corazziego – na 
pokaz zabytkowych samochodów mili-
tarnych wojska amerykańskiego z cza-
sów II wojny światowej. Będzie można 
nie tylko obejrzeć wozy bojowe, ale 
także wejść do ich wnętrza. Pojawią się 
również rekonstruktorzy w mundurach. 
W godz. 12-16 – poczęstunek z kuchni 
polowych: barszcz ukraiński i pierogi. 
Odbędzie się też kwesta na rzecz wal-
czącej Ukrainy.

 Zabawa na Idalinie. Dom Kultury 
„Idalin” zaprasza o godz. 17 na zabawę 
taneczną przy akompaniamencie zespo-
łu Faxter. Wstęp płatny.

o ied ia ek   aja
 Chopin dla Ukrainy. O godz. 
18 w Łaźni (ul. Żeromskiego 56) 
rozpocznie się recital fortepianowy 
Marcina Wieczorka. Pianista młode-
go pokolenia, znany z oryginalnych 
i ekspresyjnych interpretacji, uczestnik 
XVIII Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. Fryderyka Chopi-
na (Warszawa 
2021) wystąpi 
specjalnie dla 
naszych przyja-
ciół z Ukrainy, 
których gości-
my w Radomiu. 
Charytatywna 
inicjatywa arty-
sty służyć będzie 
m.in. promocji 
rodzimej kultury wśród naszych są-
siadów i chwilowemu wytchnieniu od 
niepokojów na świecie. Wstęp za za-
proszeniami.

torek   aja
 231. rocznica uchwalenia Kon-
stytucji 3 Maja. Program uroczystości: 
godz. 11.40 – pl. Corazziego: zbiórka 
uczestników – władz miasta, przedsta-
wicieli wojska, asysty honorowej, po-
doddziałów służb mundurowych, grup 
rekonstrukcyjnych, pocztów sztanda-
rowych, orkiestry wojskowej, stowarzy-
szeń kombatanckich, szkół i zaproszo-
nych gości; godz. 11.50 – przemarsz do 
kościoła garnizonowego przy pl. Kon-
stytucji 3 Maja; godz. 12 – msza święta 
polowa przed kościołem garnizono-
wym; godz. 13 – pl. Konstytucji 3 Maja: 
złożenie meldunku dowódcy Garnizo-
nu Radom, wciągnięcie flagi i odegra-
nie hymnu państwowego, wystąpienia 
okolicznościowe, apel pamięci, salwa 
honorowa, złożenie kwiatów na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza, musztra 
paradna w wykonaniu Orkiestry Woj-
skowej w Radomiu i defilada.

 Majówka w Orońsku. Centrum 
Rzeźby Polskiej w Orońsku zaprasza 
w godz. 12-17 na majówkę. 3 maja to 
ostatnia szansa 
na zobaczenie 
wystaw Piotra 
Nowaka „Esen-
c j a  z g r z y t u ” 
( o p r o w a d z a -
n i e  k u r a t o r -
skie – godz. 14) 
i „Trzy Gracje” 
Jarosława Per-
szko (oprowa-
dzanie kuratorskie – godz. 14.45). CRP 
przygotowało specjalny program, na 
który złożą się spotkania z artystami, 
performance Szymona Popielca (godz. 
15.15), a także warsztaty edukacyjne, 
ekspozycja prac ukraińskich artystów-
-rezydentów oraz promocja najnow-
szych wydawnictw. Dla miłośników na-
tury – ognisko, kiełbaski, pyszne ciasto 
i… świeże powietrze! Wstęp wolny.

Tak jak w ubiegłym roku, tematem 
jest bardzo szeroko pojęta wol-
ność – rozumiana zarówno w ujęciu 
dosłownym (zewnętrzna), jak i me-
taforycznym (wewnętrzna); wolność 
w ujęciu historycznym (odnosząca się 
do konkretnych wydarzeń w historii 
ludzkości) i indywidualnym; wolność 
idei, człowieka, literatury, sztuki itd. 
Organizatorzy pozostawiają hasło 
konkursu do szerokiej interpretacji 
uczestników. Forma literacka haiku 
narzuca natomiast ograniczenia 
formalne (maksymalnie 17 sylab 
rozpisanych na trzy wersy 5-7-5), które 
muszą być przestrzegane.

Na zwycięzców czekają nagrody 
finansowe (I miejsce – 1500 zł, II 
miejsce – 1000 zł, III miejsce – 500 
zł), a zostaną przyznane w dwóch 
kategoriach wiekowych: do 18. roku 
życia i powyżej 18. roku życia. Termin 
dostarczenia prac to 1 czerwca. Regu-
lamin konkursu można znaleźć na stro-
nie internetowej www.mbpradom.pl.

Przypomnijmy: pierwsza edycja 
konkursu odbyła się rok temu 
w ramach Free(Ra)dom Festival. 
Wpłynęło wówczas ponad 330 wier-
szy – nie tylko z Polski, ale i spoza 
jej granic. Jury nagrodziło i wyróż-
niło 16 spośród nich. W każdej ka-
tegorii wiekowej (do 18. roku życia 
i powyżej 18. roku życia) przyznało 
I, II i III miejsce oraz po pięć rów-
norzędnych wyróżnień. Laureaci 
otrzymali nagrody finansowe oraz 
pamiątkowe dyplomy i upominki.

Wszystkie nagrodzone i wyróż-
nione haiku można było przeczytać 
w bibliotecznym ogrodzie w formie 
„literackiego prania”. Materiały, 
na których zostały wydrukowane, 
posłużyły w styczniu do przygo-
towania toreb zero waste (zajęła 
się tym Kamienica Spotkań). Te 
z kolei MBP wystawiła na licytację 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Wszystkie udało się sprze-
dać. Na konto fundacji wpłynęło 
prawie 400 zł.

CT

17 sylab
o wolności
Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza 
do udziału w konkursie „17 sylab 
o wolności”. Prace można nadsyłać do 
1 czerwca.

Miejski Zarząd Dróg i Komunikacji 
informuje, że sobotnie rozkłady w tym 
dniu zostaną wprowadzone na pod-
stawie obserwacji z poprzednich lat. 
W dniach, w których uczniowie i stu-
denci nie mają zajęć, zaś dużo osób 
pracujących bierze urlopy, frekwencja 
pasażerów znacznie spada.

W pozostałe dni długiego weeken-
du majowego autobusy komunikacji 
miejskiej w Radomiu będą jeździć 
następująco: 30 kwietnia (sobo-
ta) – według rozkładów sobotnich, bez 
żadnych dodatkowych ograniczeń; 1 
maja (niedziela, Święto Pracy) – we-
dług rozkładów niedzielnych, bez 
żadnych dodatkowych ograniczeń; 3 
maja (wtorek, Święto Konstytucji 3 
Maja) – według rozkładów niedziel-
nych, także bez żadnych dodatkowych 
ograniczeń.

CT

Komunikacja
na majówkę
W poniedziałek, 2 maja autobusy miej-
skie będą jeździć według rozkładów 
sobotnich.

Po pandemicznej przerwie wracają 
„Wieczory z Kulturą”. Sobotni koncert 
będzie 26. z kolei. Jacek Bończyk to 
aktor, autor tekstów i reżyser spekta-
kli muzycznych. W Warce zaprezentu-
je program, na który składają się mi-
strzowskie utwory geniusza polskiej 
piosenki – Wojciecha Młynarskiego. 
Będzie można usłyszeć znane i lu-
biane, śpiewane przez kilka pokoleń 
Polaków utwory, „Absolutnie”, „By-
najmniej”, „Ogrzej mnie”, „Jeszcze 
w zielone gramy” czy „Jesteśmy na 
wczasach”.

Jacek Bończyk wielokrotnie współ-
pracował z Wojciechem Młynarskim 
przy rozmaitych koncertach i spek-

taklach, był także dyrekto-
rem artystycznym Festiwa-
lu Twórczości Wojciecha 
Młynarskiego, który ma 
za sobą trzy bardzo udane 
edycje. Niezwykły spek-
takl „Młynarski obowiąz-
kowo”, czyli autoportret 
na aktorów i orkiestrę, 
w Teatrze 6. piętro w War-
szawie był ostatnim wspól-
nym przedsięwzięciem, 
które zrealizowali obaj 
zaprzyjaźnieni ze sobą ar-
tyści. Jackowi Bończykowi 

towarzyszyć będą: Konrad Wantrych 
(fortepian) i Wojciech Gumiński (kon-
trabas).

Początek koncertu o godz. 19 
w Muzeum im. Kazimierza Pułaskiego 
w Warce. Bilety w cenie 90 zł od osoby 
można nabyć przez Internet pod adre-
sem rezerwacja@muzeumpulaski.pl 
lub kupić w kasie muzeum. Informacja 
tel. 48/667 20 20 w. 21. W cenie biletu 
również wino i przekąski.

Przypomnijmy: „Wieczory z Kultu-
rą” w wareckim muzeum to spotkania 
w kameralnej atmosferze z wyjątkowy-
mi artystami – znanymi i cenionymi.

CT

ie ór  k t rą
Na koncert Jacka Bończyka zaprasza w sobotę, 30 kwietnia, Muzeum im. 
Kazimierza Pułaskiego w Warce.
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Radomski Klub Środowisk Twór-
czych i Galeria „Łaźnia” rozpoczy-
na prace nad muralem z kolejnym 
dziełem znakomitego symbolisty. 
Obrazem, który będzie zdobił ścianę 
Wydziału Transportu, Elektrotechni-
ki i Informatyki Uniwersytetu Tech-
nologiczno-Humanistycznego będzie 
„Pytia”. Oryginał, 
z 1917 roku, znaj-
duje się w zbiorach 
Lwowskiej Galerii 
Sztuki im. Borysa 
Woźnickiego. Ob-
raz przedstawia 
piękną kobietę – to 
młoda wieszczka, 
kapłanka świątyni 
Apollina w Del-
fach.

– Dokonaliśmy 
takiego wyboru, 
by w symboliczny 
sposób w y ra z ić 
naszą pamięć i so-
lidarność z artystami i środowiskiem 
artystyczno-kulturalnym ogarniętej 
wojną Ukrainy – mówi wiceprezydent 
Mateusz Tyczyński. – Oczywiście pod-
stawowy cel, jaki nam przyświeca, to 

promowanie związków Jacka Mal-
czewskiego z Radomiem. Uznaliśmy, 
że skoro mamy się czym chwalić, to 
należy to robić. Dlatego w zeszłym 
roku rozpoczęliśmy tworzenie szlaku 
murali przedstawiających dzieła arty-
sty i teraz kontynuujemy ten projekt.

„Pytia” to trzecie dzieło Malczew-
skiego, które po-
jawi się w prze-
strzeni miejskiej. 
Ścianę Wydziału 
S z t u k i  z d o b i , 
przypomnijmy, 
„Zatruta stud-
n i a  z  c h i m e -
rą”, a „Kobietę 
z faunem” mo-
ż em y  og l ą d a ć 
na budynku VII 
Liceum Ogólno-
kształcącego im. 
K . K .  B a c z y ń -
skiego.

Mural powsta-
nie w ramach Budżetu Obywatelskie-
go 2022, a wykona go – podobnie jak 
oba poprzednie – Łukasz Rudecki

ytia jako tr e ia
„Pytia” ozdobi wkrótce ścianę siedziby Wydziału Transportu UTH przy ul. 
Malczewskiego. To trzeci już mural Jacka Malczewskiego.
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Sprawa dotyczy ok. 150 pracowni-
ków lecznicy przy ul. Tochtermana. 
Chodzi m.in. o salowe, rejestratorki 
SOR-u i wszystkich pracowników 
niemedycznych. W ubiegłym roku 
odebrano im dodatki za pracę w noce 
i święta.

– To pracownicy, na których opiera 
się dbanie o bezpieczeństwo pracow-
ników szpitala i pacjentów, utrzy-
mywanie prawidłowych warunków 
higienicznych w szpitalu – mówi Mag-
dalena Biejat, posłanka Lewicy. – Za-
rabiają grosze i nie są w stanie dopro-
sić się godnego wynagradzania.

Pracownicy są załamani. Czują się 
rozgoryczeni, ponieważ za swoje ak-
tualne pensje ciężko jest im związać 
koniec z końcem. – Nasze pensje wy-
glądają dramatycznie. Ok. 2,5 tys. zł 
miesięcznie przy aktualnej sytuacji 
w kraju sprawia, że jest nam bardzo 
ciężko funkcjonować – mówi Mar-
ta Sasin, liderka Ogólnopolskiego 
Międzyzakładowego Związku Za-
wodowego Personelu Pomocniczego 
w Ochronie Zdrowia w Radomskim 
Szpitalu Specjalistycznym. – Pracu-
jemy ciężko, wykonujemy swoje obo-
wiązki nadprogramowo i nie jesteśmy 
za to wynagradzani tak, jak byśmy 
chcieli. Jesteśmy potrzebni – bez nas 
szpital nie będzie funkcjonował.

Problem trwa już kilku miesię-
cy. Pracownicy n iejednokrotnie 
chcieli spotkać się ze swoim przeło-
żonym – dyrektorem RSS, ale bez 

skutku. Na ostatnim zaplanowanym 
spotkaniu z wiceprezydentem Jerzym 
Zawodnikiem – odpowiedzialnym za 
służbę zdrowia w mieście – dyrektor 
lecznicy się nie pojawił.

– Nie robi się czegoś takiego, że 
pracownikowi z dnia na dzień za-
biera się 700-800 zł z pensji, nie 
informując go o tym wcześniej. To 

niepoważne traktowanie pracow-
nika, kiedy dochodzi do sytuacji, 
w której patrzy on na konto, a tam 
brakuje pieniędzy – mówi Krystian 
Krasowski, przewodniczący OMZZ 

Personelu Pomocniczego w Ochronie 
Zdrowia. – Dostaliśmy zapewnienie 
od wiceprezydenta Zawodnika, że 
dodatki zostaną utrzymane do koń-
ca tego roku. Poprosiliśmy o pismo 
w tej sprawie, ale do tej pory go nie 
dostaliśmy.

Kolejna spotkanie w magistracie 
odbyło się w ubiegły piątek. Tym 
razem dyrektor RSS Marek Pacyna 
przyszedł, by porozmawiać ze swo-
imi pracownikami. Spotkanie trwa-
ło ponad godzinę. – Rozumiemy 
postulaty pracowników SOR-u, sa-
lowych czy sekretarek medycznych, 
ale jednocześnie mamy świadomość 
nowych aktów prawnych, które w tym 
momencie są wprowadzane w życie, 
a dotyczą ogólnie wszystkich grup 
zawodowych pracujących w szpita-
lu – mówi wiceprezydent Jerzy Za-
wodnik. – Te podwyżki mają nastąpić 
od 1 lipca 2022 r. Nie mamy jednak 
informacji od Narodowego Funduszu 
Zdrowia i Ministerstwa Zdrowia, ja-
kie środki finansowe na te podwyżki 
otrzymamy. 

Zawodnik przypomniał, że w 2018 
r. miała miejsce sytuacja, gdzie też 
ustawowo zostały wprowadzone pod-
wyżki, ale kwoty przekazane szpita-
lom nie wynosiły 100 proc. propo-
nowanych podwyżek. Samorządy 
z własnych budżetów musiały wygo-
spodarować resztę pieniędzy.

J st  otrz b i
– Pod odebraniu nam kilkuset złotych dodatku za pracę w noce i święta, nasza pensja wynosi ok. 2,5 tys. zł. Nie jesteśmy 
w stanie za to przeżyć – mówi Marta Sasin, liderka OMZZ Personelu Pomocniczego w Ochronie Zdrowia w Radomskim 
Szpitalu Specjalistycznym. Pracownicy niemedyczni domagają się przywrócenia dodatków.
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– Ruszamy z kopyta, tak abyśmy 
w przyszłym roku na radomskim 
niebie mogli podziwiać nie tylko naj-
nowocześniejsze statki powietrzne, ale 
również te pokazy zespołów, które za-
pierają dech w piersiach – powiedział 
TVP3 Warszawa Wojciech Skurkie-
wicz, wiceminister obrony narodowej.

Jak podaje portal warszawa.tvp.pl, 
fani lotnictwa będą mogli zobaczyć nie 
tylko to, co w powietrzu, ale również 
statyczną wystawę lotniczą na ziemi, 
a program imprezy ma być wyjątkowo 
bogaty.

W tej chwili lotnisko na Sadkowie 
jest jeszcze budowane. Ma być go-
towe – także ze wszystkimi pozwo-
leniami na użytkowanie – wiosną 
przyszłego roku. Co oznacza, że pod 
koniec sierpnia będzie się tu odbywał 
normalny ruch pasażerski. Zdaniem 
wicewojewody Artura Standowicza, 
który był we środę gościem Porannej 
Rozmowy Radia Rekord i TV Dami, 
da się to pogodzić z międzynarodo-
wymi pokazami lotniczymi. W tej 
chwili trwa już uzgadnianie programu 
i zapraszanie załóg.

Pierwsze Air Show odbyło się, przy-
pomnijmy, w 1991 roku w Poznaniu 
na Ławicy, później dwukrotnie w 1995 
i 1998 na lotnisku w Dęblinie. Od 
2000 do 2003 roku pokazy organi-
zowano co roku w Radomiu, potem 
odbywały się co dwa lata. Ostat-
nie – w 2018.

Air Show
w Radomiu
Międzynarodowe Pokazy Lotnicze 
Air Show będą nadal w Radomiu. 
Najbliższa edycja – w ostatni weekend 
sierpnia.

R E K L A M A

Tężnię, po pandemicznej przerwie, 
kilka dni temu uruchomił Zakład 
Usług Komunalnych. To świetne miej-
sce do inhalacji, Dobrze sprawdzi się 
w przypadku m.in. 
problemów związa-
nych z drogami od-
dechowymi, alergii 
czy nadciśnienia tęt-
niczego.

Tężnia solankowa 
to nic innego jak wy-
soka budowla z drew-
na i cienkich gałązek 
— najczęściej z brzo-
zy. Jej podstawą są 
wbite w ziemię drew-
niane pale. W środku znajduje się 
urządzenie do pompowania wody, 
dzięki któremu uzyskuje się bogate 
w mikroelementy powietrze. Chodzi 
m.in. o jod, brom, wapń, magnez, po-
tas, żelazo i sód.

Jak podaje portal ekologia.pl, mi-
kroklimat w pobliżu tężni solankowej 
jest zbliżony do tego, jakim oddychać 
możemy nad morzem. Szacuje się, że 

podcza s  go -
dzinnej inha-
lac ji  w tężni 
wdychamy tyle 
samo jodu, ile 
przez trzy dni 
nad Bałtykiem.

R a d o m -
ska tężnia ma 
funkcjonować 
c o d z i e n n i e 
o d  r a n a  d o 
wieczora bez 

względu na pogodę. ZUK na począ-
tek kupił 22 tys. litrów solanki, co 
powinno wystarczyć przynajmniej do 
wakacji.

Na Obozisku,
jak ad Ba tykie

Ci, którzy chcą pooddychać bogatym w mikroelementy powietrzem, 
powinni wybrać się do parku Obozisko. Tężnia solankowa już działa.
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Komenda Miejska Policji w Ra-
domiu w tej chwili dysponuje 22 sa-
mochodami. Sześć ma I Komisariat 
Policji, a po osiem II KP i III KP. 
Dziewięć z ogólnej liczby wozów 
liczy sobie nawet kilkanaście lat 
(najstarszy jest z 2008 roku), a na 
ich licznikach widnieje 250-300 tys. 
km przebiegu. – Pojazdy są mocno 
wyeksploatowane, więc często się 
psują – tłumaczył radnym podczas 
poniedziałkowej sesji nadkom. Ja-
nusz Mularski, I zastępca komen-

danta miejskiego policji. – Żeby 
zapewnić mieszkańcom bezpie-
czeństwo, wypożyczamy na czas 
napraw naszych wozów pojazdy 
z ościennych jednostek, ale jest to 
uciążliwe. Bardzo by nam pomogło, 
gdyby miasto dofinansowało zakup 
pojazdów służbowych dla policji.

– Rozmawialiśmy na ten temat 
na komisji bezpieczeństwa i usły-
szeliśmy wtedy, że chodzi o 300-350 
tys. zł. Za te pieniądze Komenda 
Miejska Policji mogłaby kupić trzy 

pojazdy – sprecyzował Łukasz Pod-
lewski, przewodniczący klubu rad-
nych PiS. – Mogłoby też być tak, że 
to miasto kupi samochody i przeka-
że je policji. Pytanie teraz do pana 
skarbnika, czy są w budżecie takie 
pieniądze i czy na przyszłą sesję 
można byłoby przygotować projekt 
uchwały w tej sprawie.

Tomasz Gogacz (PiS) zastana-
wiał się, czy sytuacji nie rozwią-
załyby patrole na motocyklach. 
W mieście, w godzinach szczytu, 
łatwiej byłoby się poruszać funk-
cjonariuszom na jednośladach niż 
w samochodzie. Usłyszał, że KMP 
dysponuje czterema motocyklami 
i z powodzeniem wykorzystuje je 
drogówka.

Sławomir Szlachetka, skarbnik 
miasta rozwiał nadzieje i wątpli-
wości – w budżecie nie ma wolnych 
300 tys. zł, które można byłoby 
przeznaczyć na zakup samochodów 
dla policji.

Radiowo y d a o i ji
O pomoc w zakupie nowych samochodów zwróciła się do radomskich radnych miejska policja. Niestety, na 
razie nie ma szans na wygospodarowanie z budżetu 300-350 tys. zł na taką inwestycję.
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O s t a t n i e  w y b o r y  w ł a d z 
PSL-u w okręgu radomskim od-
były się we wrześniu ubiegłego 
roku. Wtedy to Józef Bakuła 
został wybrany prezesem na ko-
lejną kadencję. Jednak po kilku 
miesiącach zrezygnował. – Rezy-
gnacja Józefa Bakuły związana 
była z jego nowymi obowiązkami 
służbowymi – wyjaśniał dzien-
nikarzom we wtorek Adam Du-
szyk. – Bakuła od 1 kwietnia zo-
stał sekretarzem gminy Orońsko, 
a zgodnie z prawem osoba na ta-
kim stanowisku nie może należeć 
do partii politycznej. Dlatego też 
Józef Bakuła złożył legitymację 
partyjną PSL-u. A członkiem na-
szej partii był od przeszło 40 lat.

Mowa tu o artykule 5 ustawy 
o pracownikach samorządowych, 
w którym zapisano, że „sekretarz 
nie ma prawa tworzenia partii 
politycznych ani przynależności 
do nich”.

Zgodnie z regulaminem partyjnym 
ludowców w przypadku rezygnacji 
prezesa, nowego wybiera zarząd par-
tii. Wybory odbyły się 25 kwietnia 
i wygrał je Adam Duszyk, historyk, 
wicedyrektor Muzeum im. Jacka Mal-
czewskiego, nauczyciel historii w VI 
LO im. Jana Kochanowskiego.

– To dla mnie wielki zaszczyt. 
Przez 46 lat nie byłem czynny poli-
tycznie; bardziej angażowałem się 
w życie społeczne. Ale w 2018 roku 
dostałem propozycję startowania 
w wyborach na prezydenta Radomia 
z poparciem PSL-u i z tej propozycji 
skorzystałem. Wyborów nie udało mi 
się wygrać, ale po nich postanowiłem 
wstąpić do Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego – mówił Adam Duszyk. – Wy-
bór tej partii nie był przypadkowy. 
PSL to partia o głębokich tradycjach, 
która powstała już w 1895 roku i jako 
jedyna w naszym kraju nieprzerwa-
nie od 1989 znajduje się w sejmie. To 
partia chadecka, centrowa, typowa 

partia środka. W naszym kraju partie 
tego typu rzadko bywają doceniane, 
ale mamy też zwolenników. W PSL-
-u ceni się takie wartości, jak: perso-
nalizm, subsydiarność, solidarność 
społeczną czy szeroko rozumiany hu-
manitaryzm. A te wartości są zbieżne 
z moimi.

Głównym zadaniem nowego preze-
sa będzie odbudowa pozycji stronnic-
twa w Radomiu. W obecnej kadencji 
ta partia nie ma swojego przedstawi-
ciela w radzie miejskiej. – PSL koja-
rzony jest jako partia ludowa, a ludo-
wa znaczy powszechna – stwierdził 
Duszyk. – Uważam, że PSL znajdzie 
swoje miejsce w tak dużym mieście 
jak Radom. Z naszych badań wynika, 
że w Radomiu sympatyzuje z nami od 
6 do 10 tys. osób, zwłaszcza młodych. 
Naszym celem na najbliższe miesiące 
jest wprowadzenie przynajmniej jed-
nej osoby do rady miejskiej w Rado-
miu, jednej do sejmiku wojewódzkie-
go, jednej do sejmu i jednej do senatu.

W najbliższych tygodniach Adam 
Duszyk zamierza odbyć rozmowy 
z liderami Polskiego Stronnictwa 
Ludowego wszystkich radomskich 
kół. – Obecnie w Radomiu PSL ma 
ok. 100 aktywnych członków. Za-
mierzam ze wszystkimi rozmawiać, 
a także spotkać się z osobami, któ-
re mają legitymację partyjną, ale 
z różnych przyczyn nie były aktywne 
w ostatnich latach. Jestem również 
otwarty na młodych ludzi i wierzę 
w to, że wkrótce do PSL-u zapiszą 
się nowi członkowie. Chcemy być 
aktywni i widoczni w mieście – za-
pewnił nowy prezes.

Adam Duszyk przedstawił rów-
nież główne założenia programowe 
PSL-u. Wśród nich są m.in. projek-
ty dofinansowania wkładu własnego 
dla ludzi młodych, emerytura bez 
podatku, pełna subwencja oświato-
wa czy stawianie na zieloną energię.

Kadencja szefa miejskich struktur 
PSL potrwa do 2025 roku.

Mamy
zwolenników

Adam Duszyk został prezesem zarządu radomskich struktur Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego. Zastąpił na tym stanowisku Józefa Bakułę, który z końcem marca zrezygnował 
z funkcji. – Chcemy być aktywni i widoczni w mieście – mówi nowy szef ludowców.
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Projektem uchwały w sprawie „za-
kresu pomocy obywatelom Ukrainy 
z związku z konfliktem zbrojnym na 
terytorium tego państwa” radni zajęli 
się podczas poniedziałkowej sesji.

– Od początku wojny na Ukrainie, 
od momentu, kiedy zaczęli do nas 
przybywać obywatele tego kraju, po-
magamy. Domy kultury czy szkoły wy-
dają pieniądze na zajęcia dla ukraiń-
skich dzieci czy na posiłki dla nich. Do 
dyspozycji pomagających obywatelom 
Ukrainy miasto oddało też znaczną 
część Kamienicy Deskurów, ponosząc 
koszty ogrzewania, wody, prądu czy 
wywozu śmieci – przypomniał skarb-
nik miasta Sławomir Szlachetka. – Ta 
uchwała daje podstawę do wydatkowa-
nia na pomoc uchodźcom z Ukrainy 
pieniędzy z naszego budżetu – sank-
cjonuje te, które już przeznaczamy 
i umożliwia wsparcie w przyszłości.

Skarbnik miasta zaznaczył, że na 
razie miasto nie ma planów zwiększa-
nia świadczonego Ukraińcom wspar-
cia.

Radni chcieli wiedzieć, ile do tej 
pory miejskich pieniędzy pochłonęły 

rozmaite formy pomocy uciekającym 
przed wojną, a ile dał rząd.

– Te koszty są trudne do oszacowa-
nia, ale z pewnością nie są wielkie. Np. 
Zespół Szkół Spożywczych i Hotelar-
skich wydał na obiady 11 tys. zł – po-
wiedział Sławomir Szlachetka. – Wpły-
wają też pieniądze od wojewody na 
noclegi dla Ukraińców, na wyżywienie; 
są fundusze, by wypłacać 40 zł tym ra-
domianom, którzy przyjęli uchodźców 
do domów, i w MOPS-ie na zasiłki.

Za przyjęciem uchwały głosowało 
18 radnych, nikt nie był przeciw, jedna 
wstrzymała się od głosu. 

Miasto będzie więc mogło udzielać 
Ukraińcom „pomocy humanitarnej 
polegającej na zorganizowaniu i zapew-
nieniu podstawowych produktów, ar-
tykułów, przedmiotów niezbędnych do 
ratowania i ochrony życia oraz zdrowia”. 
Z własnego budżetu gmina może też sfi-
nansować transport i opiekę czy zapew-
nić miejsca czasowego pobytu i wyży-
wienia ukraińskich gości, jeśli wojewoda 
nie wydał polecenia w tej sprawie.

Pomoc 
d a kraiń ów

Na razie miasto nie planuje wydawać budżetowych pieniędzy na pomoc 
Ukraińcom, ale gdyby była taka potrzeba, to jest już do tego podstawa 
prawna.

Sprzątanie Piotrówki odbywa się cy-
klicznie. Zwykle w akcję włączają się 
różne proekoligiczne stowarzyszenia, 
dzieci i młodzież z Radomia. Dzień 
Ziemi obchodzimy 22 kwietnia, a dzień 
później na grodzisko wybrało się kilka-
dziesiąt osób.

– W południe zaczęliśmy sprzątanie 
z grupą dzieci z fundacji Frajda i z ich 
rodzicami. Skupiliśmy się na wzgórzu 
i ścieżce wzdłuż niego – mówi Małgo-
rzata Ryszewska, prezeska stowarzy-
szenia Zielona Akcja. – Od godz. 15 
sprzątać zaczęło nasze stowarzyszenie 
plus stowarzyszenie Łączy Nas Radom 
i radomska młodzież. Skupiliśmy się na 
tej zarośniętej, trudno dostępnej części.

Worki wypełniały się w szybkim 
tempie. Nie wystarczyły ręce, w ruch 
poszły łopaty, aby potłuczone szkło nie 

poraniło zbierających. – Najwięcej jest 
właśnie potłuczonego szkła, szklanych 
i plastikowych butelek. Pojawiają się 
też odpady z domków, np. popiół. Ktoś 
go przywiózł w reklamówkach. Są też 
elementy mebli czy lodówek. Miesz-
kańcy podrzucają naprawdę różne rze-
czy – mówi Ryszewska. – Nie brakuje 
też starych opon.

Członkowie stowarzyszeń sprzątają 
Piotrówkę nie tylko raz w roku. Robią 
to też doraźnie, gdy chodzą na spa-
cery czy organizują różne spotkania 
w terenie. – Zawsze mamy przy sobie 
worki, więc jak są jakieś śmieci, to od 
razu sprzątamy. Służby miejskie też tu 
sprzątają – przekonuje prezeska Zielo-
nej Akcji.

C

k o i o o y
Zabrali rękawiczki, worki, łopaty i poszli na Piotrówkę. Z okazji Dnia 
Ziemi posprzątali teren, na który mieszkańcy Radomia zwożą popiół 
i stare opony.
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– Jastrzębia to nowe miejsce fina-
łowe na mapie naszych rowerowych 

wypraw – mówi Krzysztof Doma-
gała, dyrektor wykonawczy Rekord 
Grupy Mediowej. – Do tej pory czę-
sto jeździliśmy przez teren tej gminy 
i korzystaliśmy z gościny wójta Woj-
ciecha Ćwierza i wspaniałych miesz-
kańców tych okolic, a teraz po raz 
pierwszy będziemy finiszować w tym 
miejscu, z czego bardzo się cieszę.

Spotykamy się w niedzielę o godz. 
9.30 na Rynku przy Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego, a pół godziny 
później wyruszamy. Z Rynku po-

jedziemy ul. Wolność, a potem ul. 
Reja, Tybla, ojca Huberta Czumy 
i Malczewskiego. Potem ul. Kelles-
-Krauza dojedziemy do ul. Struga, 
a dalej ul. Zbrowskiego (przecinamy 
ul. 11 Listopada i potem przecinamy 
ul. Żółkiewskiego). Z Radomia rowe-
rzystów wyprowadzi ul. Energetyków.

Dalej rowerzyści skręcą w prawo 

w Nową Wolę Gołębiowską, a następ-
nie w lewo w ul. Karola Potkańskie-
go. Mijamy rzekę Pacynkę po prawej 
stronie, skręcamy w prawo na Kozłów 
i dojeżdżamy do Szkoły Podstawowej 
im. Tadeusza Kościuszki w Kozłowie, 
gdzie został zaplanowany postój. Ru-
szamy na północ (kierunek Lesiów), 
dojeżdżamy do Królewskiej Drogi 
i skręcamy w prawo, jadąc trasą leśną 
aż do Jastrzębi. Następnie jedziemy 
drogą asfaltową, wyjazd z Jastrzę-
bi – od strony parafii Zwiastowania 
NMP. Przy kościele skręcamy w pra-
wo – Jastrzębia – skręcamy w lewo 
w kierunku Jastrzębskie Komorniki/
Bartodzieje. Skręcamy w prawo przy 
kapliczce w kierunku miejscowości 
Jodłowiec i dojeżdżamy do trasy Mą-
kosy Stare – Goryń, stąd już ostatnia 
prosta do mety, która została zapla-
nowana na terenie Łowiska 3 Stawy 
Goryń.

Trasa liczy ok. 35 km i w większo-
ści będzie prowadziła przez drogi 
leśne i łąki. Dlatego najlepiej przy-
gotować rower typu MTB, zwany 
popularnie góralem. Trasa piękna, 
zielona, wśród drzew, łąk, blisko 
natury.

Aby wziąć udział w naszej wypra-
wie Co Za Jazda!, należy wysłać SMS 
o treści jazda.jastrzebia.imieinazwi-
sko na numer 7248 (2,46 zł z VAT).

Co Za Jazda! do Jastrzębi
W niedzielę, 8 maja, zapraszamy na drugą w tym roku wyprawę z cyklu Co Za Jazda!. Tym 
razem pojedziemy do gminy Jastrzębia. Jak zawsze, na mecie na rowerzystów czekać będą 
konkursy z nagrodami i plenerowe studio Radia Rekord.
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Prezentacji eksponatów towarzy-
szyć będą pokazy powożenia bryczką 
i gawędy na temat dawnych sposobów 
podróżowania, utrwalone w przeka-
zach, relacjach i literaturze. W stodo-
le z Grójca wyeksponowane zostaną 
uprzęże, a tak że 
warsztat r ymarza 
i kołodzieja. Zwie-
dzający będą mogli 
skorzystać również 
z wyjątkowej oka-
zji do przejażdżki 
zaprzęg iem kon-
nym po skansenie. 
Zaprzęgi kursować 
będą na dwóch tra-
sach – jedna wśród 
pól i zagród, a dru-
ga do młynów mię-
dzy stawami. Start sprzed wiatraka 
z Wierzbicy, a usługi przewozowe 
świadczyć będzie Stajnia Karino z Gu-
lina.

Podczas festynu odbędzie się pierw-

sza w sezonie wiosennym potańcówka 
z udziałem kapel wiejskich. Na scenie 
Pod Dębem do tańca zagrają: kapela 
Bronisława Machla z Sienna i kapela 
Zdzisława Kwapińskiego z Radomia. 
Z kolei w zagrodzie z Alojzowa na dzie-

ci czeka plener 
malarski i warsz-
taty plastyczne 
„Konik na bie-
gunach” i „Koń 
wyścigowy”.

N a t o m i a s t 
w  z a g r o d z i e 
z Jastrzębi na 
eko r y necz k u 
będzie można 
kupić smaczne 
wę d l i ny,  ser y 
i ciasta, dania 

kuchni regionalnej i inne produkty.
Festyn rozpocznie się o godz. 12, 

a potrwa do godz. 21. Wstęp płatny.
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Bryczki i wozy
Na festyn „Bryczką po Mazowszu”, podczas którego zaprezentowane 
zostaną bryczki, wozy i powozy, zaprasza w niedzielę, 1 maja, Muzeum 
Wsi Radomskiej.

Właśnie utwory z tej płyty usły-
sz y my w sobotę,  3 0  k w iet n ia , 
o godz. 18 podczas koncertu Ra-
domskiej Orkiestry Kameralnej 
„Feeling Earth – Poznaj swoją or-
kiestrę 2022”.

„Feel ing Ear th” 
to projek t ,  w k tó -
r ym prezentowany 
jest autorski mate-
riał Michała Zabor-
skiego, współtwórcy 
uznanego już na pol-
skim i europejskim 
r y n k u mu z yczny m 
zespołu Atom String 
Q u a r tet .  Po d c z a s 
koncertu gościnnie 
wystąpi Małgorzata 
Markiewicz, niezwy-
kle utalentowana wo-
kalistka. Na scenie 
pojawią się również: 
Ni kola Kołod z iej-
c z y k  –  for t e p i a n , 
M ac iek  Sz c z yc i ń -
ski – kontrabas, Mi-
chał Bryndal – perku-
sja. Jest to tym bardziej 
wyczekiwane i inte-
resujące wydarzenie 
muzyczne, że wszyscy artyści two-
rzący tę grupę należą do czołówki 
polskiej jazzowej sceny muzycznej.

Muzyka Michała Zaborskiego to 
intrygujące połączenie melodyjne-
go, europejskiego jazzu z domiesz-
ką szeroko pojętej muzyki etno. 
Rzadkie zestawienie instrumentu, 
jakim jest altówka, z tradycyjną 
sekcją jazzową, przynosi nową i nie-
zwykle ciekawą, muzyczną jakość. 
To pierwsze tego typu połączenie 
w polskiej muzyce jazzowej. Słucha-
jąc „Feeling Earth”, da się odczuć 
to, co komunikuje tytuł – odnie-
sienia do różnych rejonów świata, 
krajobrazów, natury i inspiracje 
zaczerpnięte z przyrody. Utwory 

zawarte na albumie to oparta na 
obrazach i emocjach podróż, w któ-
rą zabiera nas zespół świetnych mu-
z yków. Premiera a lbumu miała 
miejsce w kwietniu ubiegłego roku, 
krążek został wydany nakładem sło-

wackiej wytwórni Hevhetia, zbiera-
jąc bardzo pochlebne recenzje.

Niezwykle ważnym i wyjątkowym 
elementem tego koncertu będzie 
wykonanie Suity na altówkę, głos, 
zespól jazzowy i orkiestrę smyczko-
wą, skomponowanej przez Michała 
Zaborskiego specjalnie na tę okazję. 
Ideą tego dzieła jest połączenie kilku 
różnych muzycznych światów. Czeka 
nas zatem muzyczna niespodzianka.

Początek koncertu o godz. 18 
w sali ROK. Bilety w cenie 22, 20, 
18 i 16 zł dostępne w kasie ROK 
oraz przez Internet na stronie www.
rok.art.pl.

CT

Poznaj
swoją orkiestrę

Pastelowe brzmienie altówki wydaje się być wprost idealne stworzone 
dla muzyki jazzowej. Z potencjału tego instrumentu skorzystał niezwy-
kle uzdolniony altowiolista Michał Zaborski, tworząc projekt „Feeling 
Earth”.
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W tym roku Resursa zaplanowa-
ła dwie Animy, ta pierwsza – jako 
że odbywa się w przeddzień Święta 
Pracy – upłynie pod hasłem „Pochód 
ludzi dobrej roboty”.

– Chcemy zabrać mieszkańców na-
szego miasta w sentymentalną podróż 
szlakiem najsłynniejszych radomskich 
zakładów przemysłowych, przypo-
minając w sposób lekki i niebanalny 
dzieje industrialnego Radomia, a tak-
że opowiedzieć o wytwarzanych tutaj 

produktach, które 
m o ż n a  b y ł o  z n a -
leźć w całym bloku 
wschodnim – mówi 
Maciej Zwierzyński 
z Resursy Oby wa-
telskiej. – W trakcie 
wędrówk i spróbu-
jemy odnaleźć ten 
właśnie, znikający na 
naszych oczach, frag-
ment miasta i nim się 
zachwycić. Jak zwy-
kle, na uczestników 
naszej w ieczornej 
imprezy, w każdym 
odwiedzanym miej-
s c u ,  c z ek a ć  b ę d ą 
atrakcje kulturalne, 
nawiązujące do cza-
sów minionych.

Sz u kan ie ducha 
miasta rozpocznie 
się o godz. 19 przed 
dawnym budynkiem 
Fabryki Broni przy 
u l .  Przemysłowej , 
gdzie uczestnicy, na 
dobry początek im-
prezy, przejdą nieco 
szalone przeszkole-
nie z bezpieczeństwa 
i higieny pracy, przy-

gotowane przez członków Ogólno-
polskiego Stowarzyszenia Pracowni-
ków Służby BHP. Ok. godz. 20 przy 
ul. Marywilskiej, na terenie dawnej 
Fabryki Płytek Ceramicznych „Ma-
rywil”, odbędzie się pokaz laserowy, 
a potem – w hali Aga Sport wyświe-
tlony zostanie film dokumentalny 
w reżyserii Pawła Putona „Po prostu 
Marywil”, opowiadający historię za-
kładu.

– Bliskość biurowca dawnej „Bla-
szanki”, w której produkowano ema-
liowane garnki, zainspirowała nas do 
zaproszenia na tegoroczną Animę 
Marcina Lemiszewskiego – wybitne-
go perkusistę i pedagoga, który na 
garnkach, przy pomocy drewnianych 
łyżek, zagra melodie popularnych do 
dziś utworów z PRL-u – mówi Maciej 
Zwierzyński. – A przystanek trzeci 
to róg ul. Tytoniowej i 1905 Roku. 
Ok. godz. 21.00, na tle ruin po daw-
nym Polmetalu, grupa śmiałków, pod 
bacznym okiem specjalistów od bhp, 
da pokaz gaszenia płonącego na pa-
telni oleju oraz pokaże, dlaczego nie 
wolno tego robić wodą.

Na extra mocny finał organizatorzy 
zapraszają do Tytoniówki. O godz. 21 
uczestnicy Animy zwiedzą część za-
kładu oraz słynną wartownię, gdzie 
znajduje się wystawa poświęcona 
100-letniej historii radomskiej wy-
twórni papierosów. Będzie to także 
jedyna i niepowtarzalna okazja, żeby 
zobaczyć wszystkie marki papiero-
sów produkowanych tam na prze-
strzeni lat. W trakcie oprowadzania 
gospodarze miejsca ogłoszą konkurs, 
w którym do wygrania będzie m.in. 
10 wejściówek uprawniających do in-
dywidualnego zwiedzenia całej firmy 
z przewodnikiem.

Imprezę zakończy koncert radom-
skiego zespołu Amaranth, grającego 
energiczną muzykę rockową. Grupa 
zaprezentuje autorskie kompozycje 
i covery legend rock’n’rolla.

Na wszystkich gości imprezy na jej 
zakończenie czekać będzie wojskowa 
grochówka wydawana z kuchni polowej.

Wstęp wolny.

CT

Radomianie
w pochodzie

Będzie pokaz dokumentalnego filmu „Po prostu Marywil”, niezwykły koncert na garnkach 
i zwiedzanie wystawy poświęconej stuleciu Tytoniówki – w sobotę, 30 kwietnia, Resursa 
Obywatelska zaprasza na Anima Urbis – szukanie duszy miasta.
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„Jest to bowiem malarstwo (a tak-
że rysunek, kolaż, obiekt, fotogra-
fia) od samego początku będące 
jednocześnie koncepcją i emocją, 
wolnością i pełną kontrolą, przy-
padkiem i perfekcyjnym założe-
niem. Bardzo osobiste, a jednocze-
śnie głęboko zanurzone w historii 
sztuki. Bańda przyzwyczaiła nas, 
że w jej twórczości nic nie jest na 
stałe” – pisze Wojciech Kozłowski, 
kurator najnowszej wystawy w Ma-
zowieckim Centrum Sztuki Współ-
czesnej „Elektrownia”.

Wernisaż ekspozycji Barbary Bań-
dy „Róże i róże” zaplanowano na dzi-
siaj (piątek, 29 kwietnia) na godz. 18.

Radomska wystawa jest pierwszą 
tak dużą prezentacją prac artyst-
ki powstałych w latach 2006-2022. 
„Jest retrospektywą, która przecież 
nie zamyka tej twórczości, pozwa-
la jednak na wgląd w jej wielowy-
miarowość i bogactwo form. Tak 

naprawdę, znając twórczość Basi 
Bańdy prawie że od samego jej po-
czątku, nie mam pojęcia, co będzie 
dalej; wiem tylko że artystka nie 
oszczędzi nam kolejnych zwrotów 
akcji w jej świecie, w którym życie 

i sztuka zawiązują się w niero-
zerwalny splot” – pisze Wojciech 
Kozłowski.

Basia  Ba ńda u rod z i ła  s ię 
w 1980 roku w Zielonej Górze. 
W latach 2001-2006 studiowała 
na Wydziale Malarstwa Akade-
mii Sztuk Pięknych w Poznaniu. 
W 2018 otrzymała tytuł doktora 
na Akademii Sztuk Pięknych 
w Katowicach. Od 2008 roku 
pracuje w Instytucie Sztuk Wi-
zualnych na Wydziale Artystycz-
nym Uniwersytetu Zielonogór-
skiego. Współpracuje z Fundacją 
Salony w Zielonej Górze, gdzie 
mieszka. W latach 2001-2021 
miała 38 wystaw indywidualnych 
i brała udział w 120 wystawach 

zbiorowych w Polsce i za granicą. Jej 
prace znajdują się w wielu kolekcjach 
publicznych i prywatnych.

CT

Róże i róże Basi Bańdy
Przez ponad 15 lat obecności w sztuce Barbara Bańda idzie swoją drogą, nie zwracając uwagi na doraźności 
i trendy, uwodząc introwertyczną opowieścią, która wydaje się jednak uniwersalnie czytelna.
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– Przed wojną w Szwajcarii powstała 
specjalna mapa, rodzaj przewodnika 
kulinarnego po Europie. I na ogrom-
nym terytorium II Rzeczypospolitej 
nie oznaczono żadnego lokalu we 
Lwowie, Krakowie, Warszawie czy Po-
znaniu, tylko lokal w Radomiu – Sta-
nisława Wierzbickiego – przypomina 
Leszek Ruszczyk, dyrektor Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego. – Poza tym 
wydawana w latach 30. najbardziej po-
czytna niemiecka gazeta „Berliner Ta-
geblatt” pisała, że lokal Wierzbickiego 
z Radomia jest jedną z najlepszych eu-
ropejskich restauracji.

To był czysty przypadek – Adam Du-
szyk, wicedyrektor Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego opowiadał kiedyś w au-
dycji radiowej o słynnej restauracji Sta-
nisława Wierzbickiego. Wspomniał też 
o księdze gości – wiadomo było, że taka 
istniała; starsi powtarzali młodszym, 
kto i co do tego zeszytu wpisał, ale nikt 
ze współczesnych owych wpisów nie wi-
dział. Powszechnie sądzono, że księga 
gości restauracji Wierzbickiego zagi-
nęła w czasie II wojny    światowej, być 
może już we wrześniu 1939. Po tej au-
dycji do muzeum odezwała się prywat-
na osoba z informacją, że brulion ten 
ani nie zaginął, ani nie został zniszczo-
ny. Bo, to nawet nie jest jedna księga 
gości, ale dwie. Kolekcjoner był gotów 
je sprzedać, muzeum chciało kupić... 
Barierą okazały się pieniądze. Niespo-
dziewany wydatek zgodził się sfinanso-
wać zarząd woj. mazowieckiego.

R    R

W ubiegły czwartek księgi gości 
uroczyście przekazał kierownictwu 
MJM wicemarszałek Mazowsza Rafał 
Rajkowski. – To rzeczywiście szcze-
gólny moment. Te dokumenty mają, 
oczywiście, wartość historyczną, ale 
też sentymentalną. Restauracja Wierz-
bickiego przez cały czas swego istnie-
nia przyciągała znamienitych gości, 
nie tylko Polaków. Warto podkreślić, 
że w lokalu przy ul. Lubelskiej 51 go-
ścili m.in. Ignacy Mościcki, Maurycy 
Potocki, gen. Kazimierz Sosnkowski, 
Hanka Ordonówna i wiele innych, bar-
dzo zacnych osób – mówił wicemarsza-
łek. – Bardzo się cieszę, że mogliśmy 
sfinansować ten zakup.

Wicemarszałek podkreślił, że trans-
akcja, to kolejny przykład bardzo do-
brej współpracy między kierownictwem 
MJM a zarządem województwa.

– Chciałbym, żeby bardzo dobrze 
wybrzmiało, jak ważne są to eksponaty 
dla naszego muzeum – zauważył Adam 

Duszyk – W tej restauracji jadł obiad 
cesarz Rzeszy Wilhelm II, a obiad tak 
bardzo mu smakował, że chciał Wierz-
bickiego zabrać do siebie, aby został 
pierwszym kucharzem w kuchni cesar-
skiej. Wierzbicki się nie zgodził; przyjął 
tylko pamiątkowy puchar, sygnowany 
przez późniejszego prezydenta Niemiec 
Hindenburga. Jako młody kapitan zra-
zy z kaszą jadł u Wierzbickiego Char-
les de Gaulle; póź-
niejszy prezydent 
Francji; zachwycał 
s ię  tą  potrawą . . . 
Przed tą restauracją 
w dwudziestoleciu 
między wojennym 
w n ie d z iele  s t a ł 
sznur samochodów. 
El ita I I  R zecz y-
pospolitej jadła tu 
obiady.

CYTRYNA JEST 
R

Zastępca dyrek-
tora MJM przyto-
czył też anegdotę 
o herbacie dla Igna-
cego Mościckiego. 
K iedy prez ydent 
RP wizytował Fa-
brykę Broni, jadł też obiad w kasynie 
FB, przygotowany przez Wierzbickiego 
właśnie. Po obiedzie Mościcki popro-
sił o herbatę z cytryną, na co usłyszał 
od kelnera – poinstruowanego przez 
Wierzbickiego – że w tej restauracji 
nie podaje się herbaty z cytryną, bo cy-
tryna jest profanacją, psuje smak tego 
napoju. Adiutant prezydent, zdenerwo-
wany, złapał za szablę; prawie doszło 
do rękoczynów. Tymczasem prezydent 
Mościcki uszanował wolę restaurato-
ra – wypił herbatę bez dodatków. I zro-
bił niesamowitą reklamę restauracji, bo 
na wszystkich spotkaniach opowiadał, 
co się wydarzyło w Radomiu.

W czasie wojny obronnej 1939 roku, 
kiedy wycofywała się Armia „Poznań”, 
gen. Kutrzeba wydał zaszyfrowany roz-
kaz – i to jest fakt historyczny – „idzie-
my na obiad do Wierzbickiego”. Co 
oznaczało wycofywanie się w kierunku 
Radomia.

W dwóch oprawionych zeszytach jest 
450 autografów i jednocześnie wspa-
niałych wpisów. – Te księgi już w lipcu 
będzie można, w oryginale, oglądać 
w Muzeum Historii Radomia. Szyku-
jemy dla nich specjalną gablotę – zdra-
dził dr Adam Duszyk. – I jeszcze jedna 
niespodzianka – w Muzeum Historii 
Radomia zostanie też odtworzony frag-
ment wnętrza restauracji Wierzbickie-

go. Planujemy dwa stoliki: jeden Marii 
Kelles-Krauz, a drugi Józefa Grzecz-
narowskiego. Będzie można przysiąść 
i posłuchać o przedwojennym Radomiu 
patrząc w okna z widokami.

R    R  R

Kiedy w 1967 roku Bronisław Duda 
pisał w „Życiu Radomskim” o restau-
racji Stanisława Wierzbickiego, wspo-
mniał – co podchwyciło wielu regio-
nalistów i przewodników, że w lokalu 
przy ul. Lubelskiej chętnie bywał słyn-
ny malarz Wojciech Kossak z córkami. 
I tak mu kiedyś zasmakował obiad, że 
podarował właścicielowi obraz legioni-
sty z adnotacją na odwrociu: „Mistrzo-
wi rondla – mistrz pędzla”.

– Co się okazało po wnikliwym 
przejrzeniu tych ksiąg... W pierwszej, 
pod dłuższym wpisem, widnieje ta fra-
za „Mistrzowi rondla – mistrz pędzla”. 
Podpisała się też jedna z córek Wojcie-
cha Kossaka: „Kto nie próbował ten 
zasmarkaniec – Magdalena Samozwa-
niec” – cytował Krzysztof Skarżycki, 
kierownik działu historii Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego. – A ten ob-
raz, który Kossak rzekomo podarował 
Wierzbickiemu, to po prostu szkic le-

gionisty w księdze gości. Z podpisem: 
„Zimno, głodno, a do Wierzbickiego 
daleko”.

 B   R B

Jak zdradza Krzysztof Skarżycki, 
w dwu zeszytach, znajduje się mnó-
stwo ciekawych wpisów i plejada zna-
nych do dzisiaj nazwisk – generalicja, 
politycy, arystokracja, pisarze, aktorzy, 
ale też ludzie, których dzisiaj określi-
libyśmy mianem celebrytów. – Kto tu 
nie bywał... Cały świat bywał u Wierz-
bickiego. Jest np. bardzo piękny wpis, 
aż na dwie strony, po tym, jak w Ra-
domiu jedli Marian Hemar, Irena Tu-
wim i Zula Pogorzelska: „Wiwat sejm, 
wiwat naród, wiwat wszystkie stany, 
wiwat Halamy, Goetle i Sawany i za-
pomniawszy wraz wszelkich i przywar, 
kto był u Wierzbickiego wiwat, wiwat, 
wiwat”. I post scriptum Hemara: „Z tej 
księgi jeden morał straszliwy wystrzela/ 
citroenem uciekać/ tu nie ma Kornela”. 
Pod spodem widnieje wpis Kornela, 
prawdopodobnie Makuszyńskiego, ale 
jest dość niewyraźny – czytał kierow-
nik działu historii MJM. – Ale recen-
zje zostawiali tu nie tylko wielcy tego 
świata... Mamy np. wpis dziewczynki: 
„Smakowały mi pieczarki”.

Ciekawe, że w księdze gości nie ma 

nawet jednego niepochlebnego słowa, 
czy to na temat serwowanych potra-
wach, czy o obsłudze.

Wpisywali się nie tylko Polacy; są tu 
uwagi po francusku, włosku, niemiec-
ku, angielsku, a nawet po japońsku. 
Obejmują lata 1928-1938, czyli ostatnie 
10 lat istnienia restauracji.

 R   B  

Stanisław Wierzbicki (1865-1937) nie 
był radomianinem. Urodził się w Mła-
wie. Z wykształcenia ogrodnik, ponoć 
ukończył także Warszawską Szkołę 
Handlową. Został w Warszawie i od 
1879 przez pięć następnych lat termino-
wał w firmie Adolfa Roezlera. Potem 
wyjechał na dalsze nauki do Paryża. 
Jak możemy przeczytać w Retropedii 
Radomia, przywiózł stamtąd bogatą 
literaturę kulinarną, m.in. „Gastro-
nomie Pratique” („Gastronomia prak-
tyczna”), zwaną też biblią smakoszy, 
autorstwa Ali-Baby, czyli urodzonego 
we Francji Henryka Babińskiego, syna 
powstańca styczniowego. Z książek 
Babińskiego na początku XX wieku 
korzystali wszyscy liczący się restaura-
torzy w Europie.

Do Radomia Wierzbicki przyjechał 
w 1893 roku, by wstąpić w związek 
małżeński z Jadwigą Niedźwiedzką. Tu 
założył najpierw skład win i sklep ko-
lonialny – przy ul. Lubelskiej 51, a re-
staurację otworzył niejako przy oka-

zji. Pełna nazwa firmy brzmiała: „St. 
Wierzbicki – Import Herbaty. Palarnia 
Kawy. Skład Win. Winiarnia”. W 1898 
roku na zapleczu składu urządził dwa 
pokoje, w których było – tu zdania są 
podzielone – albo siedem, albo dzie-
więć czteroosobowych stolików. Nie 
zachowała się żadna karta dań, menu; 
co się u Wierzbickiego jadało, wiemy 
tylko ze wspomnień gości. Poza często 
przywoływanymi zrazami zawijanymi 
z kaszą gryczaną można tu było zjeść 
flaczki aromatyczne z pulpetami, bigos 
tak wonny, że myśliwi czuli go z daleka, 
francuskie ostrygi, ślimaczki czy mule.

Wierzbicki prowadził też Kolejowe 
Przedsiębiorstwo Dowozowe. Składy 
Towarowe. Był współorganizatorem 
i długoletnim prezesem Stowarzysze-
nia Kupców Polskich w Radomiu, to 
m.in. z jego inicjatywy powstała Szko-
ła Handlowa. Radny Rady Miejskiej 
Radomia w latach 1919-21, ponownie 
został wybrany w 1937, ale 24 paździer-
nika zmarł.

Choć tak słynna i zachwalana, re-
stauracja nie była dochodowa. W la-
tach 30. Wierzbicki wpadł w długi, 
a kondycję finansową firmy próbo-
wał ratować, defraudując pieniądze 
ze Stowarzyszenia Kupcw Polskich. 
Oskarżony i napiętnowany przez lo-
kalną prasę ciężko się rozchorował. 
Po jego śmierci restaurację, i dług, 
przejęła Jadwiga Wierzbicka z sy-
nem.

to i  r bo a
Podobno jadał tu m.in. Wojciech Kossak, prezydent Ignacy Mościcki, kapitan Charles de Gaulle czy Hanka Ordonówna. Przez lata radomianie tylko słysze-
li, że cały świat bywał u Wierzbickiego. Teraz mogą się o tym przekonać na własne oczy – uznawane za zaginione księgi gości restauracji kupiło właśnie 
Muzeum im. Jacka Malczewskiego.
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„Zespół Szkół Samochodowych 
w Radomiu jest spadkobiercą tra-
dycji najstarszej szkoły zawodowej 
w naszym mieście. Chlubą Rado-
mia była założona w 1825 r. szko-
ła niedzielno-rzemieślnicza dla 
terminatorów istniejąca do 1914 r. 
Zorganizowano ją według progra-
mu wyznaczonego przez Komisję 
Oświecenia na wzór warszawskiej 
szkoły niedzielno-rzemieślniczej, 
której program opracował sam Sta-
nisław Staszic” - możemy przeczytać 
na stronie ZSS.

W 1902 roku, za sprawą prezyden-
ta Radomia Konstantego Zaremby 
powstała szkoła rzemieślnicza z ro-
syjskim językiem wykładowym. Mia-
ła dwa oddziały: stolarsko-meblarski 
i ślusarsko-kowalski. Początkowo jej 
siedzibą był dom Foersteta przy ul. 
Dzierzkowskiej, potem została prze-
niesiona do budynku przy ul. Wy-
sokiej 66 (obecnie ul. 25 Czerwca 
66). „Dokument z dnia 14.10.1904 
r. rozpoczyna nowy etap kształcenia 
zawodowego młodzieży radomskiej. 
Powołana specjalna komisja pod 
przewodnictwem gubernatora ra-
domskiego, która otrzymała specjal-
ne pełnomocnictwa dotyczące prac 
przy budowie, dysponując na począt-
ku kwotą ponad 70 000 rubli przystą-
piła do pracy. Dnia 1.09.1906 r. prace 
przy budowie Szkoły Rzemieślniczej 
zostały ukończone i nowy gmach zo-
stał oddany do użytku. Przedstawiał 
się imponująco - piętrowy budynek 
szkolny z czerwonej cegły wyposa-
żony w centralne ogrzewanie, miesz-
kania dla dyrektora szkoły i woźnego 
oraz warsztaty szkolne” - napisali au-
torzy historii placówki.

W czasie I wojny światowej budy-
nek został kompletnie zdewastowa-
ny. Wyremontowany zaczął służyć 
uczniom jeszcze jesienią 1918 roku. 
Rok później placówka otrzymała 
nazwę: Miejska Szkoła Rzemiosł im. 
Jana Kilińskiego. Warsztaty miały 
do dyspozycji nowy park maszynowy. 
Kształcono w zawodach: stolarskim 
i ślusarsko-mechanicznym, a po uru-
chomieniu kuźni rozpoczęto naukę 
kowalstwa.

W roku szkolnym 1926/27 Miej-
ska Szkoła Rzemiosł zmienia nazwę 
na Miejską Szkołę Rzemieślniczo-
-Przemysłową im. Jana Kilińskiego. 
W 1938, po reorganizacji szkolnic-
twa zawodowego, placówka została 
przemianowana na Prywatne Męskie 
3-letnie Gimnazjum Mechaniczne 
im. J. Kilińskiego Towarzystwa Po-
pierania Szkoły Rzemieślniczo-Prze-
mysłowej.

Wybuch II wojny światowej, a po-
tem okupacja przerwały normalne 
funkcjonowanie placówki. Wiosną 
1945 uruchomiono Miejskie Gimna-
zjum Mechaniczne im. J. Kilińskie-
go. Budynek był częściowo zniszczo-
ny, z warsztatów zostały wywiezione 
maszyny i urządzenia, sprzęt szkolny 
uległ rozproszeniu. Dyrektor szkoły 

Władysław Piwnicki i kierownik 
warsztatów Michał Pająk zajmowali 
się odzyskiwaniem sprzętu i maszyn 
z zakładów przemysłowych, a część 
obrabiarek znaleziono aż w Często-
chowie.

W roku szkolnym 1947/48 szko-
ła otrzymuje nazwę 3-letnie Pań-
stwowe Gimnazjum Mechaniczne. 
Kolejna reforma, dwa lata później, 
przekształciła gimnazja zawodowe 
w technika i szkoły zasadnicze. Pań-
stwowe Gimnazjum Mechaniczne 
zostaje przekształcone w Technikum 
Mechaniczne im. J. Kilińskiego. 
Z końcem roku szkolnego 1953/54 
TM zlikwidowano i dołączono do 
istniejącego Technikum Mechanicz-
nego przy ul. Kościuszki 7.

„W budynku dawnej Szkoły Rze-
miosł we wrześniu 1953 r. rozpo-
czyna pracę Technikum Drogowe, 
którego dyrektorem zostaje Antoni 
Bocian. Ta szkoła podlega Minister-
stwu Transportu Drogowego i Lot-

niczego, które na wniosek dyrektora 
z dniem 1 września 1955r. zmienia jej 
specjalizację na Technikum Samo-
chodowe. Równocześnie rozpoczyna 
się organizacja warsztatów o specja-
lizacji samochodowej” - czytamy na 
stronie ZSS.

W latach 1955-1972 następuje 
rozbudowa szkoły - powstaje sala 
gimnastyczna, przybywa sal lekcyj-

nych, powstają pomieszczenia dla 
biblioteki i świetlicy, uruchomiona 
została jadalnia i kuchnia. Ucznio-
wie mają do dyspozycji gabinet le-
karski i dentystyczny. W 1968 szkoła 
otrzymuje pierwszy autokar. Zostają 
wybudowane nowe warsztaty szkol-
ne, powstaje nowoczesna stacja ob-
sługi samochodów, przybywa sprzętu 
i pomocy naukowych niezbędnych do 
kształcenia zawodowego.

Od 1 września 1973 placówka 
przyjmuje nazwę Zespołu Szkół 
Samochodowych, jedynego w woj. 
kieleckim. Podczas 75-lecia szkoły, 
21 września 1979, ZSS otrzymuje 
imię gen. Franciszka Jóźwiaka „Wi-
tolda”. Dziesięć lat później rada pe-
dagogiczna zdecydowała o rezygnacji 
z patrona.

W 1994 roku rozpoczęła się bu-
dowa sali gimnastycznej z pływal-
nią i generalny remont głównego 
budynku szkoły. Remont budynku 
ukończono w 1997, salę gimnastycz-
ną z pływalnią rok później. Ponieważ 
szkoła podlega już miastu, a nie mi-
nisterstwu, radni postanawiają prze-
jąć basen. ZSS udaje się zatrzymać 
salę gimnastyczną.

W początkach XXI wieku „Sa-
mochodówka” została w pełni 
skomputeryzowana, wprowadzono 
programy niezbędne do organiza-
cji i administrowania szkołą, dla 
uczniów programy wspomagające 
projektowanie procesów technolo-
gicznych. Wyremontowano wiele 
sal i klasopracowni, a dzięki po-
mocy finansowej sponsorów przy-
gotowano na dziedzińcu ogródki 
skalne i miejsca do wypoczynku 
dla uczniów.

W 2008 roku została otwarta sala 
tradycji, w której gromadzone są pa-
miątki związane z historią szkoły. 
W tym samym roku uczniowie świę-
cili triumfy w Olimpiadzie Techniki 
Samochodowej, dzięki czemu szkoła 
otrzymała tytuł najlepszej „Samo-
chodówki” w kraju.

Ze szkolnej kroniki...
Część szkół już nie funkcjonuje, część zmieniła nazwę, a część przeżywa okres prosperity. Każda placówka 
edukacyjna to inna historia, liczne wspomnienia i tysiące przyjaźni, które przetrwały próbę czasu. W cyklu 
„Ze szkolnej kroniki...” prezentujemy dzieje radomskich szkół i związane z nimi ciekawostki.

Zespół Szkół Samochodowych 

100-lecie 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

Książki, które wróciły…
Jest 7 maja 1961 roku. Punkt dwunasta. Muzeum Regional-

ne. Nikt na tym zdjęciu jeszcze nie wie, i zapewne nawet się 
nie domyśla, że za 31 lat goście budynku, w którym fotografia 
została wykonana, staną się jego gospodarzami… Na razie 
muzeum prezentuje książkową wystawę w ramach międzyin-
stytucjonalnej współpracy. Radomska biblioteka, mieszcząca 
się na rogu pl. Konstytucji (dzisiaj pl. Konstytucji 3 Maja) i ul. 
Żeromskiego, nie ma odpowiednich pomieszczeń, by zorga-
nizować tak dużą ekspozycję. Na tym zdjęciu nie widać jed-
nak żadnych eksponatów, bo oficjalne otwarcie odbywa się 
w holu...

Nie była to pierwsza wystawa prezentująca polską książkę. 
W latach 50. biblioteka organizowała mniejsze ekspozycje. 
Od 1959 roku natomiast, przez trzy kolejne lata, w ramach 
obchodów Dni Oświaty, Książki i Prasy, korzystała z gościn-
ności muzeum. Biblioteczne inicjatywy odbijały się szerokim 
echem, jak wszystko, co działo się w czasie tych dni. Efektow-
na wystawa książki – lokalna prasa zachwyci się ekspozycją 
przygotowaną rok wcześniej. Rok później natomiast ogłosi, że 
majowe dni odbędą się pod hasłem „Wiedza pomaga w ży-
ciu”. Taki też będzie tytuł wystawy, której wernisaż miał miej-
sce w radomskim muzeum.

•••

Ekspozycję otwiera Ludomiła Holtzer – ówczesna dyrek-
tor radomskiej książnicy. Zupełnie z boku stoi w płaszczyku 
w kratkę Danuta Tomczyk – wicedyrektor biblioteki; nie rzuca 
się w oczy. Otacza ją - i jeszcze dwie inne kobiety - wianuszek 
lekko znudzonych dzieci. Jedna tylko osoba odwróciła się 
niefortunnie i już nigdy nie zostanie rozpoznana. Kilkuletnia 
dziewczynka z kokardką na głowie. Wygląda, jakby zagubiła 
się w czasie i przestrzeni.

Muzealne wnętrze łatwo zidentyfikować nie tylko dzięki cha-
rakterystycznemu gipsowemu kartuszowi z herbem Radomia 
wiszącemu na wysokiej ścianie. Wprawne oko dostrzeże, że 
kartusz ma zupełnie inny kształt niż ten, który wisi w tym 
miejscu obecnie, co znaczy, że musiał zostać wymieniony. 
Za Ludomiłą Holtzer stoi masywna drewniana ława, a obok… 
otwarta skrzynia. Prawdopodobnie w związku z jej zawarto-
ścią wielu radomian ma jakieś wspomnienia. Wszak często 
młode umysły z wycieczek po muzeum pamiętały najlepiej… 
muzealne kapcie. Kto siadał na ławie, żeby je założyć? Jest na 
tym zdjęciu bardzo dużo treści i ważnych szczegółów, które 
wyzwalają wspomnienia i pobudzają pamięć.

Widać na nim także plakat przymocowany do futryny 
w przejściu z holu do korytarza. Można z niego odczytać sło-
wa „Wystawa książki”. To skromny afisz ekspozycji. Ten sam 
zostanie dumnie zaprezentowany podczas wystawy z okazji 
40-lecia radomskiej książnicy. Ale to dopiero za rok. Na razie 
wszyscy stoją w muzealnym holu. A samo przejście z holu 
dokąd nas prowadzi?

• • •

Historia lubi zataczać ogromne koła i małe kółeczka. To 
właśnie jedno z tych małych kółeczek. Przechodząc z daw-

nego muzealnego holu idziemy prosto do Wypożyczalni 
Głównej. Ul. Nowotki już dawno została przemianowana na 

Piłsudskiego i tylko starsi mieszkańcy Radomia mylą się 
jeszcze czasami. Miejska Biblioteka Publiczna ma od 1992 

roku swoją siedzibę w dawnych pomieszczeniach muzeum. 
Już nie jest gościem, ale gospodarzem.

W archiwum biblioteki zachowały się także zdjęcia samej 
ekspozycji sprzed ponad 60 lat. Radomianie podziwiają ga-
bloty wypełnione książkami. Nie wiedzą jeszcze, że te same 
książki, które były pokazywane na muzealnej wystawie, staną 
na bibliotecznych regałach dokładnie w tym samym miejscu…

Marta Wiktoria Trojanowska
Miejska Biblioteka Publiczna w Radomiu
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Do zdarzenia doszło przed Wiel-
kanocą na terenie jednej ze szkół 
podstawowych w Grójcu. Z szatni 
zginęły dwie markowe kurtki o łącznej 
wartości blisko 1500 zł, które były 
własnością uczennic.

– Funkcjonariusze szybko ustalili, 
że związek z kradzieżą może mieć 
nastolatka, która chodzi do tej samej 
szkoły. W trakcie przeprowadzonych 
czynności ustalono, że 14-latka weszła 
do szatni i zabrała odzież – powie-
działa nam nadkom. Agnieszka 
Wójcik z Komendy Powiatowej Policji 
w Grójcu.

Policjanci odzyskali skradzione rze-
czy – oddała je zatrzymana nastolatka. 
O jej losie zadecyduje sąd rodzinny.

C

Okradła
koleżanki?
GRÓJEC. 14-letnia uczennica podsta-
wówki z szatni w swojej szkole ukradła 
dwie kurtki.

R E K L A M A

Do urzędu miejskiego wpłynęło 
sześć ofert od potencjalnych wyko-
nawców inwestycji. Najkorzystniejszą 
przedstawiło Przedsiębiorstwo Usłu-
gowo-Handlowe Bruk-Bud Grzegorza 
Rychlickiego ze Skaryszewa, które 
wyceniło prace na 261 tys. 700 zł.

– Kopernika to tzw. mała obwodni-
ca Zwolenia, odnotowujemy tu więc 
wzmożony ruch kołowy. Problemem 
są zaparkowane auta, które powodują 
korkowanie się tego odcinka. Po prze-
budowie mieszkańcy zyskają nie tylko 
nowy chodnik, ale też miejsca parkin-
gowe, co powinno udrożnić ruch aut 
w tym miejscu i zapewnić kierowcom 
swobodny przejazd – podkreśla bur-
mistrz Arkadiusz Sulima.

Prace budowlane będą prowadzone 
na odcinku o długości 332 m. Wyko-
nawca ustawi krawężniki i obrzeża, 
położy chodnik z betonowej kostki. 
Przebudowane zostaną też istniejące 
i wybudowane z kostki nowe zjazdy do 
posesji. Pojawi się nowe jezdni.

Prace budowlane mają zakończyć 
się jeszcze w tym roku.

CT

Przebudowa
ulicy
ZWOLEŃ. Wkrótce rozpocznie się prze-
budowa ul. Kopernika. Miasto wyłoniło 
wykonawcę prac.

Monopoly to jedna z najpopular-
niejszych gier na świecie. Wymy-
śliła ją Elizabeth Magie (Philips), 
amerykańska wynalazczyni i poet-
ka. Planszówka została opatento-
wana 31 grudnia 1935 roku i wciąż 
przyciąga szerokie grono odbior-
ców. Współcześnie powstają różne 
jej odmiany, nawiązujące do cieka-
wych miejsc, wydarzeń historycz-
nych czy motywów kulturowych. 
Pierwszym miastem, które znalazło 
się na planszy Monopoly – jesienią 
2008 – była Gdynia. Trzy lata póź-
niej Amerykanie postanowili przy-
gotować kolejną planszę krajową, 
na wzór zbudowanych wcześniej dla 
Stanów Zjednoczonych, Kanady, 
Turcji, Francji, Włoch, Rosji czy 
Wielkiej Brytanii. Ich wybór padł 
na Polskę. Miały się na niej znaleźć 
22 miasta z największą liczbą gło-
sów oddanych przez internautów. 
Wśród kandydatów był i Radom, 
ale przepadł w głosowaniu. Mimo 
naprawdę sporej mobilizacji inter-
nautów.

W tej chwili Monopoly ma edycje 
poświęcone m.in. Krakowowi, 
Wrocławiowi i Warszawie Retro, 
Toruniowi i miastu Ciechanów, 
Bałtykowi czy Tatrom, Gdyni i Ka-
towicom. Do tego grona właśnie 
dołączyło Mazowsze.

Aby stać się właścicielem 
Radomia, Żelazowej Woli, Kolei 
Mazowieckich czy Metra Warszaw-
skiego, wystarczy rzucić kostką. 
Możemy także kupić Elektrownię 
w Dębem, warszawskie Filtry, 
zamek w Czersku, Pojezierze 
Gostynińskie czy Kozienicki Park 
Krajobrazowy. Jeśli jednak bę-
dziemy mieli pecha, trzeba będzie 
zapłacić wysokie „janosikowe”.

Do gry dołączony został prze-
wodnik, który przybliży graczom 
miejsca znajdujące się na mapie. 
Poznamy z nim np. historię Mu-
zeum Wsi Radomskiej, dowiemy 
się, jakie miejsca można zwiedzić 
podczas wycieczki malowniczymi 
meandrami Wkry czy z którymi 
mazowieckimi miastami związani 
byli Zygmunt Krasiński i Witold 
Gombrowicz.

Gry Monopoly Mazowsze nie 
można kupić. Aby ją zdobyć, trzeba 
śledzić konkursy organizowane 
przez urząd marszałkowski i mazo-
wieckie instytucje kultury.

Zagrajmy
w Monopoly
MAZOWSZE. Powstała mazowiecka 
wersja kultowej gry planszowej
– Monopoly.

O kolejowe połączenie ze stolicą 
mieszkańcy Kozienic upominali się 
od lat. „Kozienice mają specyficzną 
sytuację, jeśli chodzi o oddalenie od 
Warszawy – niby blisko, a zarazem 
ciężko dojechać samochodem. Droga 
prowadzi przez teren zabudowany, 
co spowalnia przejazd. Na wybudo-
wanie nowej drogi nie mamy szans 
prawdopodobnie. Zdecydowanie 
tańszym rozwiązaniem jest wybudo-
wanie torów kolejowych np. z Chyno-
wa do Dobieszyna ew. Warki. W linii 
prostej około 20 km. Uzyskalibyśmy 
połączenie, które 
wpłynęłoby pozy-
tywnie na rozwój 
Kozienic” – pisał 
w po łow ie  2 019 
roku jeden z miesz-
kańców.

J u ż  w  2 0 0 8 
roku w Studium 
U w a r u n k o w a ń 
i Kierunków Za-
gospodarowania 
P r z e s t r z en nego 
Gminy Kozienice, 
z a t w i e r d z o n y m 
przez radnych, zna-
lazł się zapis o za-
chowaniu linii ko-
lejowej z Bąkowca 
do elektrowni i po-
stulat uruchomie-
nia pasażersk iej 
linii kolejowej, łą-
czącej Kozienice 
z Warką, Radomiem i Warszawą.

Właśnie w 2019 kwestia budowy 
torów do stolicy nabrała wielkiego 
przyspieszenia. Miało to związek 
z ogłoszonymi przez rząd planami 
finansowego wspierania takich ini-
cjatyw. Na początku października 
Kozienice podpisały z PKP PLK list 
intencyjny w sprawie współpracy przy 
opracowaniu koncepcji programowo-
-przestrzennej określającej możliwość 
budowy linii łączącej gminę z siecią 
kolejową. Miasto ogłosiło przetarg 

na wykonanie opracowania, a jesienią 
2020 firma przystąpiła do pracy. Pod 
koniec 2021 studium planistyczno-
-prognostyczne dla nowego połącze-
nia kolejowego było gotowe, a władze 
Kozienic złożyły wniosek o pieniądze 
do rządowego programu Kolej Plus. 
Chodziło o budowę całkowicie nowej 
24-kilometrowej linii na odcinku Ko-
zienice – Dobieszyn, czyli do torów 
Warszawa – Radom. Z tego co zapi-
sano w studium planistyczno-progno-
stycznym wynika, że wykorzystana 
zostanie istniejąca linia do Świerży 

Górnych, która dalej poprowadzona 
zostanie przez Głowaczów i Miejską 
Dąbrowę do Dobieszyna. Wymogiem 
w programie Kolej Plus było także 
zapewnienie przewozów – minimum 
cztery pary pociągów przez co naj-
mniej pięć lat. Deklarację, że je za-
pewni, złożył Urząd Marszałkowski 
Województwa Mazowieckiego, który 
zarządza Kolejami Mazowieckimi.

Wniosek przeszedł pozytywnie 
wszelkie oceny, a w ubiegły piątek 
rząd poinformował, że gmina Ko-

zienice otrzyma ponad 272 mln zł 
dofinansowania „w celu likwidacji 
regionalnego wykluczenia komuni-
kacyjnego”. Łączna wartość projektu 
to ponad 321 mln zł. Różnicę mają 
pokryć samorządy Głowaczowa i Ko-
zienic.

„Zakładana długość l ini i ko-
lejowej to ok. 24 km, w tym 5 sta-
cji – trzy główne: Kozienice, Świerże 
Górne i Głowaczów oraz dwie do-
datkowe – Łuczynów i Miejska Dą-
browa” – napisał na swoim profilu 
na Facebooku burmistrz Kozienic 

Piotr Kozłow-
ski. 

Zdaniem wi-
c e w o j e w o d y 
A r t u r a  S t a n -
d o w i c z a  t o 
„ h i s t o r y c z n a 
i  s t rateg iczna 
inwestycja”. „To 
w ielka szansa 
proroz wojowa 
n ie  t y l ko  d l a 
Koz ien ic ,  a le 
także tej części 
naszego woje-
w ó d z t w a .  To 
także element 
walki z wyklu-
czeniem komu-
n i k a c y j n y m . 
Przez Kozieni-
cami podpisanie 
umow y z PK P 
PLK, następnie 

wybór wykonawcy i opracowanie do-
kumentacji pod budowę tej ważnej 
inwestycji. Jak podkreślił burmistrz 
Kozienic, wsparcie posłów Marka 
Suskiego czy poseł Anny Kwiecień 
w zakwalifikowaniu się tego ambitne-
go projektu okazało się nieocenione. 
Gratuluję” – napisał wicewojewoda 
na swoim facebookowym profilu.

Połączenie powinno być gotowe do 
2028 roku. 

Strategiczna
inwestycja

KOZIENICE. Wartość inwestycji to ok. 320 mln zł, a pieniądze w znakomitej większości 
mają pochodzić z rządowego Programu Kolej Plus. Linia kolejowa z Kozienic do Dobieszy-
na ma mieć 24 km długości i będzie gotowa w 2028 roku.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 
polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Z TARGU

Targ z ubiegłego czwartku (24.IV) za-
lany był potokiem żaru słonecznego i ob-
fitował przedewszystkiem i nadewszystko 
w odurzającą woń zjednoczonych materja-
łów cuchnących.

Tem sympatyczniej wyglądały figlarne 
pęczki rzodkiewek (20 gr.), sałatka świe-
żutka (15 gr.), buraczki prosto z ziemi, nie 
większe od orzechu laskowego po 20 gr. 
pęczek.

Żar słoneczny rozpalał do czerwoności 
krew w żyłach zacnych gospodyń, które 
z hiszpańskiem zacięciem żądały bajoń-
skich sum za małe jaja (12-14 gr.), lub za 
kg. masła 8-7 zł.!!! Za to opuściły w cenie 
za serki, krowie (0,70-1,20 zł).

Ziemia Radomska nr 3, 
27 kwietnia 1930

W sprawie zadrzewienia 
miasta Radomia

(…) Zadrzewienie miasta jest niewy-
starczające lub też nieracjonalne z punktu 
widzenia estetycznego. Mamy na myśli 
między innemi szpaler drzew koło ko-
ścioła garnizonowego, który to szpaler 
daje wprawdzie cień ale zakrywa widok 
na kościół, psując perspektywę placu. Sta-
re te kasztany są siedliskiem stad wróbli 
i gniazd wronich, które dają się często we 
znaki przechodniom, tego dość ruchliwego 
pasażu.

Sądzimy, że okolenie młodemi drzewa-
mi całego kościoła Garnizonowego, po 
uprzednim zniesieniu archaicznego płotu, 
urządzenie wokół trawników, posadzenie 
rozmaitych krzewów bardzo byłoby na 
czasie.

Pożądaną byłaby w ogóle szersza dys-
kusja na łamach prasy, omawiająca kon-
kretne projekty zadrzewienia miasta, ze 
względów zdrowotnych i estetycznych.

Ziemia Radomska nr 3, 
27 kwietnia 1930

Okradziony podczas snu
P. Józef Cendrowski, zam. we wsi 

Chlewiska, pow. koneckiego, poskarżył 
się policji, że był wczoraj w piwiarni p. 
Różańskiego (pl. Jagielloński 14) i w cza-
sie gdy spał przy stole, któś wyciągnął mu 
z kieszeni 30 zł.

Ziemia Radomska nr 96, 
27 kwietnia 1932

Tajemnicze zniknięcie kapy
Ktoś widocznie nie mogący sobie po-

zwolić na luksus jakim jest kapa pluszo-
wa, ściągnął z łóżka p. Rozenbaumowi 
Ickowi zam. Traugutta 53 tą rzecz war-
tości 80 zł.

Dochodzenie ustali kim jest ta tajem-
nicza „osóbka”. 

Ziemia Radomska nr 99, 
30 kwietnia 1933

(d) Inspekcja sanitarna i właści-
ciele domów. Inspekcja sanitarna Ma-
gistratu zabrała się energicznie do tę-
pienia brudów w domach radomskich. 
W myśl przepisów prawa sanitarnego, 
kamienicznik winien być dobrym ojcem 
swego domu, i dbać o stan sanitarny 
domu. W praktyce jednak właściciele 
domów są często ojczymami dla swoich 
nieruchomości i o swoich obowiązkach 
pamiętają tylko wówczas, gdy chodzi 
o ściągnięcie komornego od lokatora.

W ostatnich czasach zrobiono wiele 
doniesień karnych na szereg właścicieli 
domów za brudy i uporczywe niestoso-
wanie się do wezwań władz sanitarnych.

Ziemia Radomska nr 89, 
20 kwietnia 1934

(d) Udrzewienie ulicy Wernera.
Dział ogrodnictwa miejskiego przystąpił 
do sadzenia drzewek na ul. Wernera. Bę-
dzie tam posadzonych 150 klonów które 
według opinji botaników, są odporne na 
gazy spalinowe i upiększają ulice miasta.

Ziemia Radomska nr 90, 
21 kwietnia 1934

Odznaczenie Krzyżem Niepodległo-
ści. Rozporządzeniem Pana Prezyden-
ta Rzeczypospolitej został odznaczony 
Krzyżem Niepodległości p. Władysław 
Lisicki za zbrojną walkę z caratem w sze-
regach Oragnizacji Bojowej Narodowego 
Związku Robotniczego (NZR.) w Rado-
miu.

P. Wł. Lisicki w okresie 1906-1909 był 
kierownikiem pierwszej piątki bojowej 
która między innemi dokonała udane-
go zamachu na inspektora Stankiewicza 
znanego gnębiciela szkolnictwa polskiego 
w Radomiu.

Ziemia Radomska nr 94, 
27 kwietnia 1934

Projekty specjalne

Kino Konesera: Zaułek kosz-
marów (2D/napisy – od 15 
lat) – 02.05, godz. 18.00
Liga Mistrzów UEFA: Villarreal 
- Liverpool – 03.05, godz. 20.45
Liga Mistrzów UEFA: Real Ma-
dryt - Manchester City – 04.05, 
godz. 20.45
Kultura Dostępna: Bo we 
mnie jest seks (2D/PL – od 15 
lat) – 05.05, godz. 13.00 i 18.00

Przedpremiera
Fucking Bornholm (2D/PL – od 
15 lat)

Premiery

X (2D/napisy – od 15 lat)

Pozostałe tytuły

SONIC. Szybki jak błyskawica 
(2D/dubbing, 2D/napisy – od 7 lat)
Nieznośny ciężar wielkiego 
talentu (2D/napisy – od 15 lat)
Wiking (2D/napisy – od 15 lat)
Szalony świat Louisa Waina 
(2D/napisy – od 13 lat)
Fantastyczne zwierzęta: Tajem-
nice Dumbledore’a (2D/dubbing 
, 2D/ATMOS/dubbing, 2D/ATMOS/
napisy– od 10 lat)
Za duży na bajki (2D/dub-
bing – od 7 lat)
To nie wypanda (2D/dubbing – od 
7 lat)
44 коти – збірник 3 
(UA/2D – b.o.)
Detektyvne biuro Lassi ta 
Maii. Hrabizhnyk z potiahu 
(UA/2D – od 5 lat))

Bohaterami premierowego horro-
ru „X” jest grupa początkujących 
filmowców, która udaje się do domu 
na odludziu w Teksasie, by nakręcić 
tam swój sekretny film. Wynajmu-
jący im posiadłość szybko zaczynają 
się interesować swoimi gośćmi 
i wkrótce ich podejrzana ciekawość 
przybiera drastyczny obrót.
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Poniedziałek, 25 kwietnia – ta data 
na długo pozostanie w pamięci przede 
wszystkim kibiców Radomiaka Radom. 
Właśnie wtedy fani, którzy murem stali 
za Dariuszem Banasikiem, dowiedzieli 
się, że ich idol – osoba która wprowa-
dziła Radomiaka na salony i uzyskała 
z klubem awans z drugiej do pierwszej 
ligi oraz z pierwszej do PKO Ekstrakla-
sy – straciła pracę.

Po przegranym w Wielką Sobotę 
przez „Zielonych” 0:1 meczu z ostat-
nim wówczas w tabeli Górnikiem Łęcz-
na kibice wypominali piłkarzom brak 
walki i zaangażowania. Oczekiwali też 
od nich wyjaśnienia, co tak naprawdę 
się dzieje. Sprawy w swoje ręce wziął 
wtedy Dariusz Banasik, który przy try-
bunie pojawił się pod koniec rozmów. 
Wydawało się, że konflikt został zaże-
gnany – kibice zdecydowali się osta-
tecznie wspierać radomian w przyszło-
ści. Ale tylko do momentu.

Kluczowe okazało się piątkowe (22 
kwietnia) starcie Radomiaka z Craco-
vią na stadionie MOSiR-u przy ul. Na-
rutowicza. Okazja, żeby przełamać złą 
serię, była wyjątkowa. „Zieloni” mie-
rzyli się z rywalem, który w Radomiu 
zagrał bez kilku czołowych zawodni-
ków, zagrożonych kartkami, a mających 
przed sobą niezwykle prestiżowy mecz 
derbowy z Wisłą Kraków.

Trener Banasik dał sygnał, że próbu-
je coś zmienić i m.in. dał szansę debiu-
tu w bramce Mateuszowi Kochalskie-
mu. Debiut golkipera można uznać za 
udany, choć ten trzykrotnie wyciągał 
futbolówkę z siatki. Na szczęście dla ra-
domian dwóch goli arbiter Damian Kos 

z Wejherowa nie uznał, ale już trafienie 
młodzieżowca Jakuba Myszora – tak. 
Niestety, okazało się, że była to jedy-
na bramka tego meczu, co oznaczało 
kolejna porażkę radomian. Jakby tego 
było mało, zespół – zwłaszcza w pierw-
szej połowie – zagrał, jak w ostatnich 
meczach: bez stylu, zaangażowania 
i determinacji. – Atmosfera w szatni 
jest grobowa. Ja wierzę w ten zespół, 
ale nie wiem, czy wierzą w niego pił-
karze – powiedział po meczu ukarany 
czerwoną kartką trener Banasik.

Niejako przeczuwając, co się za 
chwilę wydarzy, specjalne oświadczenie 
wystosowało Stowarzyszenie Kibiców 
„Tylko Radomiak”. „Ostatnie wyniki 
w lidze są dalekie od oczekiwań tak 
mocno rozbudzonych rundą jesienną. 

Pamiętajmy jednak, że piękna ekstra-
klasowa przygoda dla Radomiaka i Ra-
domia będzie trwała dalej w kolejnym 
sezonie. Niewątpliwy sukces to między 
innymi zasługa trenera Darka, który 
robi tu mega robotę. Darek trzymaj 
się wszyscy dobrze wiemy, że kiepska 
passa wkrótce się odwróci. Wierzymy 
w Ciebie bo nigdy nie dałeś powodu 
by było inaczej. U Kibiców masz OL-
BRZYMI kredyt zaufania” – czytamy 
w oświadczeniu.

W poniedziałek, 25 kwietnia, było 
już za późno na to, by złą passę Ra-
domiaka odwracał trener Banasika. 
I wcale nie chodziło o to, że w Zabrzu 
nie poprowadzi drużyny z powodu 
czerwonej kartki w meczu z popular-
nymi „Pasami”. Podczas specjalnie 

zwołanej konferencji prasowej dzien-
nikarze dowiedzieli się, że zarząd Ra-
domiaka postanowił zwolnić Banasika 
i zatrudnić Mariusza Lewandowskiego.

– Są takie chwile w życiu, gdy coś 
się kończy, a coś zaczyna. Dzisiaj je-
steśmy w takiej chwili, gdy kończy się 
misja trenera Banasika. Następuje 
nowe otwarcie i bierze się do pracy pan 
Mariusz Lewandowski, z nadzieją, że 
tchnie w zespół nowego ducha, że nowe 
siły wstąpią w zespół – oznajmił prezes 
Sławomir Stempniewski.

Już wkrótce w sieci pojawiła się fala 
nieprzychylnych zarządowi komenta-
rzy. Piszący mieli pretensje, że klub 
nie dał Banasikowi szansy choćby do-
kończenia sezonu (pozostały do ro-
zegrania cztery kolejki). „To nie czas 

na zwalnianie Darka, nie było takiej 
potrzeby. Radomiak ma bezpieczne 
miejsce”, „Prima aprilis to był 1 kwiet-
nia”, „Zwolnili Banasika, bo miał 
premię do wypłaty bardzo dużą. Taki 
zabieg jak w firemkach, pracownik 
solidny ma do wypłaty premię to się 
szuka dziury w całym. Dalej można 
się tylko domyślać” – pisali w komen-
tarzach kibice.

Wchodzący w buty Banasika Lewan-
dowski już dziś (piątek, 29 kwietnia) 
zadebiutuje w roli szkoleniowca Rado-
miaka. Stanie to się podczas wyjazdo-
wego meczu z sąsiadem z tabeli, czyli 
Górnikiem Zabrze. Początek meczu 
o godz. 20.30, a relacje na żywo na 
portalu – CoZaDzien.pl i na antenie 
Radia Rekord.

Lewandowski za Banasika
Radomiak Radom przegrał dwa ostatnie mecze w PKO Ekstraklasie, a w 11 pojedynkach rozegranych w 2022 roku wygrał tylko raz. – Wyniki, a przede 
wszystkim styl zawodników były niezadowalające – mówił prezes klubu Sławomir Stempniewski. W związku z tym po czterech latach pracy zwolniony 
został trener Dariusz Banasik. Jego miejsce zajął Mariusz Lewandowski.
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W Białobrzegach walczący o utrzy-
manie beniaminek podejmował Le-
gionovię. Faworytem byli goście, ale 
podopieczni Mariusza Sawy do meczu 
przystąpili po serii zwycięstw i liczyli 
na kolejną zdobycz punktową. Nie-
stety, już w 11. minucie padł pierwszy 
gol, którego autorem został Dariusz 
Zjawiński. Jeden z najlepszych zawod-
ników tego szczebla wykorzystał dość 
dobrze rozegrany stały fragment gry 
i huknął nie do obrony! Pod koniec 
pierwszej połowy goście stanęli przed 
szansą podwyższenia rezultatu, otrzy-
mali bowiem rzut karny. „Jedenastki” 
nie zmarnował Bartosz Mroczek. Po 
zmianie stron padł tylko jeden gol. 
W 75. minucie Maciej Kencel pokonał 
golkipera Legionovii, ale na więcej 
miejscowych już stać nie było.

Tymczasem po wyjazdowej porażce 
w Łowiczu, punkty kosztem rezerw 
ŁKS-u Łódź chcieli uzyskać zawodni-
cy Broni. Radomianie w pierwszej po-
łowie dyktowali warunki gry, ale bra-
kowało konkretów. Za to jedyny celny 
strzał w wykonaniu zawodników gości 
przyniósł im gola. W 32. minucie Ka-

mil Dankowski dośrodkował piłkę na 
głowę Łukasza Dynela, a ten podał ją, 
znajdującemu się przed Jakubem Ko-
siorkiem, Piotrowi Janczukowiczowi. 
Ten nie miał problemów z umieszcze-
niem jej w siatce. W przerwie nie na-
stąpiły żadne zmiany, a w 57. minucie 
Jan Głowacki powinien doprowadzić 
do remisu. Jednak mając przed sobą 
tylko Michała Kołbę, trafił w golkipe-
ra! Niespełna 120 sekund później Ko-
łba po raz drugi popisał się efektowną 
obroną, zatrzymując strzał Kamila 
Kumocha. Z kolei w 69. minucie Bła-
żej Radwanek powinien „zamknąć” 
mecz, bowiem po minięciu Kosiorka 
miał przed sobą pustą bramkę, ale po-
stanowił przełożyć sobie futbolówkę 
na prawą nogę i ostatecznie stracił ją 
kosztem obrony Broni. To się zemściło 
w 83. minucie, gdy wyrównującego gola 
po ładnej akcji uzyskał Igor Kośmicki.

W nadchodzącej serii gier Pili-
ca zmierzy się na wyjeździe z Wissą 
Szczuczyn, a Broń z GKS-em w Wi-
kielcu.

C T

Punkt Broni,
orażka i i y

W środę odbyła się 28. kolejka w gr. I 3. ligi. Pilica Białobrzegi uległa 
przed własną publicznością liderowi z Legionowa, a Broń Radom zremi-
sowała z rezerwami Łódzkiego Klubu Sportowego. Pierwszym ruchem kadrowym w ze-

spole Cerradu Enei Czarnych Radom 
na nowe rozgrywki było pozostanie 
w ekipie Pawła Rusina. Dla 30-latka 
minione rozgrywki były debiutanckimi 
w karierze w PlusLidze. Przyjmujący 
był jednym z najlepszych zawodników 
radomskiego zespołu – w 25 meczach 
zdobył 230 punktów. W Radomiu 
pozostaje też atakujący Daniel Gąsior, 
dla którego będzie to już trzeci sezon 
w barwach zespołu Cerrad Enea Czar-
ni. W pierwszym zagrał w 27 meczach 
i zdobył 143 punkty, a w drugim 
wystąpił w 19 spotkaniach i zanoto-
wał 80 „oczek”. Zostaje także libero 
Maciej Nowowsiak, dla którego sezon 
2022/23 będzie również trzecim w Ra-
domiu. Zostaje i środkowy Sebastian 
Warda, który do Czarnych dołączył 
przed sezonem 2021/22. W minionych 
rozgrywkach wystąpił w 13 meczach, 
w których zdobył 50 punktów. Dla 
środkowego będzie to już 10. sezon 
w najwyższej klasie rozgrywkowej.

Z drużyny odchodzi natomiast 
rozgrywający Aleksandr Woropajew. 
Rosjanin dołączył do zespołu w trak-
cie rozgrywek 2021/22.

Kilku
zostaje
Kilku zawodników zostaje w ekipie 
Cerradu Enei Czarnych Radom na sezon 
2022/23.

Przed turniejem wydawało się, że 
sprawy awansu rozstrzygną między 
sobą niepokonane w tym sezonie rado-
mianki i szczypiornistki MKS-u Gnie-
zno. Te w 1/16 MPJM zdobyły komplet 
punktów, uzyskując w trzech meczach 
aż 124 bramki!

Tymczasem już pierwszy dzień 
zmagań pokazał, że łatwo zwłaszcza 
radomiankom o awans nie będzie. 
Otóż podopieczne Rafała Banaczka 
w niezwykle ofensywnym pojedynku 
uległy Stoczniowcowi Gdańsk 40:39. 
W sobotę, 23 kwietnia, APR nie miał 
już większych problemów z pokona-
niem KMKS-u Kraśnik i o tym, czy ra-
domianki uzyskają awans, decydować 
miał ich niedzielny mecz z faworytem 

z Gniezna. Niespodziewanie 
różnicą dwóch goli wygra-
ły piłkarki ręczne PreZero 
i o tym, które dwie drużyny 
z trzech mających na kon-
cie sześć punktów wywalczą 
awans, musiała zadecydować 
tzw. mała tabela. W niej naj-
lepsza okazała się drużyna 
z Gniezna, wyprzedzając 
radomianki i zespół Stocz-
niowca. W trzech pozosta-
łych turniejach kwalifikacyj-

nych awans do kolejnej fazy uzyskały: 
Zgoda Ruda Śląska, Pogoń II 1945 Za-
brze, MKS Kusy Szczecin, Pogoń 1945 
Zabrze, Victoria Świebodzice i Arka 
Gdynia.

Wyniki PreZero APR-u Radom

PreZero APR Radom – UKS 
Szczypiorniak Gdańsk 39:40 (18:17)

PreZero APR Radom – KMKS 
Kraśnik 26:20 (15:8)

PreZero APR Radom – MKS PR 
Gniezno 23:21 (14:10)

ród aj e s y
W radomskiej hali UTH odbyły się mecze jednej ósmej mistrzostw Polski 
Juniorek Młodszych. Atut własnego parkietu wykorzystały zawodniczki 
PreZero APR-u, które uzyskały awans do grona najlepszych ośmiu drużyn 
w Polsce.
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Legionovia miała w tym sezonie 
patent na Radomkę. Oba zespoły ry-
walizowały czterokrotnie i cztery razy 
górą był zespół z Legionowa – dwa 
razy w fazie zasadniczej Tauron Ligi, 
raz w półfinale Tauron Pucharu Pol-
ski w Nysie i w poprzednią środę (20 
kwietnia) już w rywalizacji play-off 
o miejsca 5-6. Jeśli Radomka chcia-
ła zająć piąte miejsce, to w niedzielę 
(24 kwietnia) w IŁ Capital Arenie 
w Legionowie musiała wygrać mecz, 
a potem złoty set. Plan udał się tylko 
połowicznie. Bo mecz podopiecznym 
Błażeja Krzyształowicza udało się 
wygrać 3:0, a to oznaczało, że w Le-
gionowie rozegrany zostanie złoty 
set, który zadecyduje o tym, który 
z zespołów zajmie piąte, a który szó-
ste miejsce na koniec sezonu 2021/22. 
Ta decydująca partia od początku nie 
układała się po myśli Radomki, bo 
rywalki prowadziły 4:1. Radomce 
nie udało się odmienić losów tej par-
tii. Legionovia wygrała 15:12, dzięki 
czemu zapewniła sobie piąte miejsce 
na koniec sezonu 2021/22. Radomka 
uplasowała się więc na szóstej pozycji.

– Cieszę się, że zagrałyśmy napraw-
dę dobrze te trzy partie, ale złoty set 
rozgrywany do 15 punktów rządzi się 
swoimi prawami, tak samo jak tie-bre-

ak. To krótki set i czasami dwie czy 
trzy akcje uciekną i później ciężko jest 
to nadrobić – mówiła Katarzyna Za-
roślińska-Król, atakująca Radomki.

Plany i cele przed sezonem dla 
Radomki były zdecydowanie wyż-
sze. – Myślę, że każda z nas liczy-
ła na więcej. Ja osobiście liczyłam 
bardzo mocno na medal. Czasami 
sezon układa się nie po naszej my-
śli z różnych powodów. Myślę, że 

wszystkie czujemy bardzo duży nie-
dosyt – stwierdziła Zaroślińska-Król.

Sezon 2021/22 dobiegł końca, 
a przed trenerem Błażejem Krzyszta-
łowiczem i zarządem klubu praca nad 
drużyną na nowy sezon. Przypomnij-
my, że szkoleniowiec dołączył do ze-
społu dopiero w końcówce rozgrywek. 
Szóste miejsce jest drugim najlep-
szym wynikiem Radomki w ostatnich 
latach w rozgrywkach Tauron Ligi.

Tymczasem Katarz yna Skoru-
pa zakończyła swoją bardzo bogatą 
siatkarską karierę! 38-letnia rozgry-
wająca ma na swoim koncie medale 
mistrzostw Polski, Włoch, Turcji czy 
Azerbejdżanu, ale też Puchary Polski 
i Włoch, Superpuchary Włoch i Tur-
cji, medale Ligi Mistrzyń czy Klu-
bowych Mistrzostw Świata. W 2020 
roku, po ponad 10 latach gry za gra-
nicą wróciła do Polski, do rodzinnego 
Radomia i przez ostatnie dwa sezo-
ny reprezentowała barwy E.Leclerc 
Moya Radomki Radom.

Katarzyna Skorupa zanotowała też 
150 występów w reprezentacji Polski. 
W środę, 27 kwietnia siatkarka poin-
formowała o zakończeniu zawodni-
czej kariery.

„36 lata. Dokładnie tyle minęło, 
odkąd mama zabrała nas na swój 
pierwszy trening. Od tamtego mo-
mentu siatkówka stała się nieod-
łączną częścią mojego życia... aż do 
teraz. Czas zostawić to, co kocham 
i czemu poświęciłam swoje życie. To 
była piękna i trudna podróż, pełna 
sukcesów, dobrych doświadczeń, ale 
czasem także złych” – napisała Kata-
rzyna Skorupa, która podziękowała 
też m.in. za wsparcie swojej siostrze 
Małgorzacie oraz rodzicom: Andrze-
jowi i Ewie: – „Czas zacząć nowy roz-
dział”.

Radomka na szóstym
E.Leclerc Moya Radomka Radom wygrała z IŁ Capital Legionovią Legionowo 3:0, ale w złotym secie to rywalki były lepsze 
i to one zajęły piątą lokatę na koniec sezonu 2021/22. Radomka zakończyła rozgrywki na szóstym miejscu. Tymczasem 
karierę zakończyła rozgrywająca Katarzyna Skorupa.
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Szans rywalom na zawodach 
w Międzyrzeczu nie dał Krystian 
Zalewski z UKS Barnim Goleniów, 
który dobiegł do mety w czasie 
28:45.47. Niespełna 20 sekund wol-
niejszy był Patryk Kozłowski, który 
sięgnął po srebro. Na najniższym 
stopniu podium stanął Mateusz 
Kaczor, który od swojego klubowego 
kolegi był wolniejszy o niespełna 15 
sekund. – Dla mnie to wielki sukces, 
poprawiłem „życiówkę” o 55 sekund 
i udało się zdobyć ten brązowy me-
dal, pierwszy raz w kategorii seniora. 
Bardzo się cieszę – mówi Mateusz 
Kaczor. 

Obaj radomianie pobili swoje 
rekordy życiowe, a w klasyfikacji 
drużynowej klub RLTL Optima Ra-
dom zajął pierwsze miejsce i zdobył 
złoty medal! – Ja się cieszę bardzo, 
bo zawodnicy odnieśli historyczny 
sukces. Zdobywaliśmy już medale na 
mistrzostwach Polski, ale nigdy dwa 
na jednej imprezie na 10 kilometrów. 
Jestem dumny ze swoich zawodni-
ków. W przygotowaniach dali z siebie 
maksa, w biegu też walczyli o złoto, 
ale Zalewski był w tej chwili jeszcze 
najlepszym zawodnikiem – zaznacza 
trener Leszek Trzos.

Zawodnicy RLTL Optimy, 
a wśród nich m.in. Mateusz Kaczor, 
niebawem wystąpią na czerwcowych 
mistrzostwach Polski w Suwałkach.

Rekordy
życiowe
Za lekkoatletami z Radomia bardzo 
udany start na mistrzostwach Polski 
w biegu na 10 km – dorobek to dwa 
medale i rekordy życiowe.




